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II  Niedziela  Adwentu   

Niepokalane Poczęcie Najświętszej [image: image2.bmp]Maryi Panny
8 grudnia przypadła uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marii Panny. To jeden z ważniejszych dni w czasie adwentu. Prawda o Niepokalanym Poczęciu mówi, że Maryja została poczęta bez grzechu pierworodnego ze względu na przy szłe zasługi bycia Matką Syna Bożego. 

Dogmat o Niepokalanym Poczęciu Najświętszej Maryi Panny został ogłoszony przez papieża Piusa IX 8 grudnia 1854 roku, ale powszechna wiara chrześcijan była znacznie starsza, o czym świadczy fakt, że święto to obchodzono już w VII w. na Wscho dzie i w VIII w. na Zachodzie. 

Podczas Objawień Matki Bożej w 1858 roku, w Lourdes Ma ryja przedstawia się św. Bernadecie Soubirous {14-letnia paster ka, 18 razy Matka Boża objawiła się jej} jako "Niepokalane Po częcie". Słowa Zwiastowania przekazane nam przez Ewangelistę Łukasza. Anioł pojawia się Maryi i mówi: "Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą". 

Jaki sens mają te słowa? Jak to było możliwe nazywać Mary ję? pełna łaski?, jeżeli w Niej nie byłoby ani skazy grzechu? Sło wa Anioła bardzo jasno wyjaśniają tę szczególną pozycję: Koś ciół odkrył tę szczególność Maryi w Jej Niepokalanym Poczęciu.

Historia dogmatu o Niepokalanym Poczęciu jest bardzo długa. Już od pierwszych wieków chrześcijaństwa Ojcowie Kościoła nieraz nazywali Ją czystą, bez skazy, niewinną. W VII wieku w Kościele greckim, a w VIII w. w Kościele łacińskim ustanowiono święto Poczęcia Maryi. Późniejsi teologowie, szczególnie św. Bernard i św. Tomasz z Akwinu zakwestionowali wiarę w Niepokalane Poczęcie Maryi, ponieważ przeczyłoby to dwóm innym dogmatom: powszech ności grzechu pierworodnego oraz konieczności powszechnego odkupienia wszystkich ludzi, a więc także i Maryi. Ten problem rozwikłał w XIII w. Jan Duns Szkot, który wskazał, że uchronienie Bożej Rodzicielki od grzechu pierworodnego dokonało się już mocą odkupieńczego zwycięstwa Chrystusa. 

W 1477 papież Sykstus IV ustanowił w Rzymie święto Poczęcia Niepokalanej, które od czasów Piusa V (+ 1572 r.) zaczęto obchodzić w całym Kościele. W czasie objawień w Lourdes w 1858 r. Maryja potwierdziła ogłoszony zaledwie cztery lata wcześniej dogmat. Bernardecie Soubirous przedstawiła się mówiąc: "Jestem Niepokalane Poczęcie".

Warto zwrócić uwagę, że teologia rozróżnia niepokalane poczęcie i dziewicze poczęcie. Niepokalane poczęcie dotyczy ustrzeżenia Maryi od chwili Jej poczęcia od grzechu pierworodnego (przywilej, cud w porządku moralnym). Dziewicze poczęcie polega natomiast na tym, że Maryja poczęła w sposób dziewiczy "za sprawą Ducha Świętego" Boga-Człowieka, Jezusa Chrystusa (przywilej, cud w porządku natury). @ KAI 

Papieska intencja misyjna na grudzień

Zachęca do modlitwy ABY WCIELENIE JEZUSA CHRYSTUSA STANOWIŁO WZÓR DLA WSZELKIEJ AUTENTYCZNEJ INKULTURACJI  Jednak spełniając polecenie Biskupów módlmy się   ZA KOŚCIÓŁ NA WSCHODZIE, za przywódców religijnych i politycznych Rosji i Ukrainy o dar mądrości, odpowiedzialności i wytrwałości w szukaniu rozwiązań konfliktu

WADOMOŚCI Z Watykanu 

● 28.11. Papież przekazał do Konstantyno- pola relikwie świętych Grzegorza z Nazjanzu i Jana Chryzostoma.  Bartłomiej I Patriarcha Ekumeniczny nazwał to historycz nym wydarzeniem, które przyczyni się do bu dowania pełnej jedności Kościoła, Podkreślił, że w dialogu ekumenicznym należy się teraz spodziewać kolejnych kroków naprzód. 
W Konstantynopolu przebywała też dele gacja watykańska, z kard, Walterem Kasper na czele, która brała  udział w uroczystościach ku czci świętego Andrzeja Apostoła. Przewidziano rozmowy katolicko-prawosławne, a także spotk anie z lokalną społecznością katolicką

Większość prawosławnych relikwii została zrabowana podczas wypraw krzyżowych w XIII w. Rzecznik Watykanu Joaquín Navarro-Valls sprzeciwił się sugestiom niektórych mediów, że uroczystość przekazania relikwii jest “zadośću-czynieniem” i “prośbą o wybaczenie” Kościoło wi katolickiemu “za ich kradzież”: “Interpreta cja ta jest z historycznego punktu widzenia nie dokładna, ponieważ np. doczesne szczątki św. Grzegorza z Nazjanzu dotarły do Rzymu w VIII wieku, w czasach prześladowań ikonoklastów, aby je ocalić”.

● Jan Paweł II uczestnikom zjazdu szefów więziennictwa z krajów członkowskich Rady Europy przypomniał, że więźniowie również mają prawo do godności a “posunięcia wy-łącznie represyjne czy karzące, które zwykle się dzisiaj stosuje, okazują się nieodpowie-dnie” dla celów resocjalizacyjnych. Zachęcił do ustanawiania “kar alternatywnych dla wię zienia, popierania inicjatyw autentycznej resoc jalizacji więźniów poprzez programy formacji zawodowej i duchowej”. @ © Radio Vaticana 

● 28.11. Jan Paweł II wiernych podczas spotkania na Anioł Pański zachęcał do odkry-cia na nowo sensu niedzieli i kontemplowania Chrystusa w eucharystii. Papież zapewnił, że szczególnie modli się w intencji pokoju na Ukrainie. Główne rozważanie poświęcił Ad-entowi.   . @ KAI   

● 29.11 ukazała się książka pt. 
Konkursowe pytanie wydawnictwa brzmiało: Czy są sprawy, o które chcielibyście zapytać Papieża? Czy są problemy, w których rozwią zaniu mógłby pomóc właśnie Ojciec Święty?". Z odpowiedzi można się dowiedzieć m.in. czego Pa pież się boi, a co sprawia mu radość, jak poznać prawdziwą miłość, co to znaczy wierzyć i czy wierzącemu potrzebna jest instytucja Kościoła. Podczas promocji książki przedstawiciele "Zna ku" przyznali, że nie udało się znaleźć papies kich odpowiedzi na wszystkie z nadesłanych py tań. Zostaną one jednak przesłane do Watykanu z nadzieją, że Jan Paweł II znajdzie czas, by się do nich odnieść. Ponad 200-stronicowa książka jest już do nabycia i kosztuje   - 25 zł. @KAI 


● 30. 11. Ojciec święty wyraził uznanie dla dzieła założyciela Legionistów Chrystusa ojca Marciala Maciela, który obchodził 60-lecia ka płaństwa. Podkreślił znaczenie dzieł apostol skich: Są to placówki edukacyjne i charytaty wne istniejące dziś w 16 krajach świata. Oj-ciec święty wskazał zwłaszcza na rolę Papies kiego Ateneum Regina Apostolorum w Rzy-mie oraz dwóch międzynarodowych seminar iów duchownych Mater Ecclesiae - w Rzymie i w Săo Paulo w Brazylii. 

Celem istniejącego od 1941 roku zgroma dzenia Legionistów Chrystusa jest upowszechnia nie Królestwa Chrystusowego zgodnie z wymo gami chrześcijańskiej sprawiedliwości i miłości, w ścisłej współpracy z poszczególnymi bisku pami diecezjalnymi. Zgromadzenie liczy obecnie około 600 kapłanów i niemal 2,5 tys. alumnów wyższych i niższych seminariów duchownych. 

Stolica Apostolska zatwierdziła też statut związanego z tym zgromadzeniem ruchu Regnum Christi, będącego narzędziem apostolatu Legio nistów Chrystusa w budowaniu cywilizacji spra wiedliwości i miłości. Należą do niego świeccy, osoby konsekrowane, kapłani i diakoni. Na ca łym świecie Regnum Christi liczy 65 tys. człon ków. Ruch koordynuje pracę 340 tys. wolonta riuszy  @wg Radia Watykańskiego   

● 01.12. Jan Paweł II podczas audiencji ge neralnej ok. 9 tys. pielgrzymów, w rym ok. 500 Polaków powiedział: Człowiek piastujący władzę w społeczeństwie ma być sprawiedli wy i prawy, ma wprowadzać pokój i trosz czyć się o najsłabszych i potrzebujących 

Papież rozważał jeden z Psalmów, które tra dycja odczytuje jako zapowiedź przyjścia Chrys tusa, obiecanego Mesjasza, sprawiedliwego Pa na ludzkich dziejów, który zaprowadzi nowy ład w królestwie swojego Ojca Wśród pielgrzymów z Polski w Auli Pawła VI byli dzisiaj m. in. abp Józef Michalik, przewodniczący Konferencji Epis kopatu Polski; ordynariusz rzeszowski bp Kazi mierz Górny; przedstawiciele władz miasta Rado mia, grupa chorych dzieci z Kliniki transpla ta cji szpiku, onkologii i hematologii dziecięcej we Wrocławiu wraz z opiekunami; pielgrzymka z parafii M.B.  Salatyńskiej z Krakowa. @KAI    

Ze świata 

●  28.11.Dzisiaj rozpoczyna się 40-dniowy post - "Czetyredziesiatnica" - przygotowujący wiernych kościoła prawosławnego do świąt Bożego Narodzenia. Od imienia Apostoła, którego wspomnienie wierni czcili wczoraj, nazywany jest postem Filipowym. Post za kończy się 7 stycznia, kiedy prawosławni świę tować będą Boże Narodzenie – obchodzone według kalendarza juliańskiego. Obecną datę rozpoczęcia postu Filipowego ustalono na soborze w Konstantynopolu w 1166 roku.

W kościołach wschodnich w ciągu roku litur gicznego występują cztery główne posty. Wielki Post rozpoczyna się siedem tygodni przed świę tem Zmartwychwstania. Osiem dni po Pięćdzie siątnicy - w poniedziałek - rozpoczyna się post świętych apostołów, trwający od jednego do sześ ciu tygodni, który kończy się w wigilię apostołów Piotra i Pawła. Post przed świętem Zaśnięcia Bogarodzicy, przypadający w sierpniu, trwa dwa tygodnie.  @ KAI 

● 30.11. Kult św. Andrzeja istnieje na Ukrai nie już od czasów Rusi Kijowskiej i jest moc no zakorzeniony w pobożności ludowej.

Według "Powieści minionych lat" apostoł Andrzej niosąc Dobrą Nowinę doszedł wzdłuż Dniepru do miejsca, gdzie teraz znajduje się Ki jów. Tutaj święty miał powiedzieć: "Widzicie te góry? Na tych górach zajaśnieje łaska Boża". Na cześć Apostola, którego wschodnia tradycja nazy wa Pierwozwannym, czyli pierwszym powoł anym, powstało wiele świątyń i kaplic na ziemi ukraińskiej. Święty jest patronem misji oraz wie lu poczynań religijnych w kraju, a imię Andrzej należy do najpopularniejszych imion męskich. Za wstawiennictwem św. Andrzeja modlą się Ukrai ńcy szczególnie w tych dniach, gdy walczą o prawdę i przyszłość kraju.@ © Radio Vaticana 

● Francuskie Zgromadzenie Narodowe debatuje nad projektem ustawy zmieniającej obecne przepisy karne dotyczące traktowania nieuleczalnie chorych pacjentów. Obecnie za dokonanie aktu eutanazji grozi do 30 lat wię zienia. Czy Francja „pozwali umrzeć" swoim obywatelom, których stan jest beznadziejny?

Zgodnie z proponowanymi przepisami, gdy z konającym nie ma kontaktu, lekarz mógłby wyłączyć albo ograniczyć działanie aparatury, po konsultacji z zespołem medycz nym i z najbliższą rodziną chorego. Jeśli chory cierpi, ale zachowuje świadomość - lekarz mógłby pozwolić mu umrzeć, informując go jednocześnie o konsekwencjach zahamowania albo ograniczenia terapii podtrzymującej ży- cie. Przesłanie projektu ustawy to "pozwolić umrzeć, nie zadając śmierci". Unika się w niej słowa „eutanazja”, chociaż w istocie jest to pierwszy krok ku jej legalizacji eutanazji.

W książce "Nie jestem mordercą" doktor Chaussoy przyznał, że wielokrotnie „pozwalał umierać” i że robiło tak też wielu jego kole gów. Ministerstwo Zdrowia ujawniło, że co ro ku notuje się we Francji około 150 tys. przy padków faktycznej eutanazji, wobec których prawo jest bezradne. 

● 25.11. Papież przyjmując doktorat honoris causa Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu powiedział: “Nie ma większego boga ctwa w narodzie nad światłych obywateli” 

Przypomniał wizytę na Uniwersytecie w czer wcu 1999 r., gdy mówił  o dialogu, który powi nien przezwyciężać oświeceniowe przeciwstawie nie prawdy osiąganej na drodze rozumu - prawdzie poznawanej przez wiarę.

● 23-27. 11. W Rzymie odbył się - pod has łem “Gorące umiłowanie Chrystusa, gorące umiłowanie ludzkości” - Światowy Kongres Życia Konsekrowanego. Po raz pierwszy w historii zorganizowały go wspólnie Międzyna rodowa Unia Przełożonych Generalnych Zako nów Żeńskich i Unia Przełożonych General nych Zakonów Męskich.

Ośmiuset uczestników debatowało nad prze mianami w życiu zakonnym od ostatniego Sobo ru, potrzebą odnowy charyzmatów, pluralizmem religijnym, a nawet biotechnologią. Uznano, że życie zakonne znalazło się w kryzysie, ale “nie możemy się bać”. Kongres pragnie stać się “miejscem dialogu i początkiem procesu zmie rzającego do szukania konkretnych odpowiedzi na wezwania Ducha Świętego”. 

● W wyniku kampanii terroru, wymierzonej w irackich chrześcijan z Iraku wyjechało po nad pięć tysięcy wiernych Kościołów chrześ cijańskich. Emigrują oni głównie do sąsiedniej Syrii, z Mosulu, gdzie jest ich najwięcej. 

"Le Figaro" – francuska gazeta pisze, że  chrześcijańscy kupcy, którzy chcą uciekać z miasta, nie znajdują chętnych na kupno interesu, gdyż muzułmanie liczą, że po wypędzeniu chrześcijan i tak przejmą ich sklepy i zakłady rzemieślnicze za darmo. Chcą ich zastraszyć i wykurzyć z Iraku. (...) Żeby oczyścić tę ziemię, to znaczy pozbyć się wszystkich niewiernych, tak jak jest w Mekce albo Medynie". 

Irak jest jedną z najstarszych wspólnot chrze ścijańskich na Wschodzie. Większość wywodzi się od Asyryjczyków, czyli grupy etnicznej odręb nej od dominujących Arabów i Kurdów. Chrześ cijanie są bezpośrednimi potomkami ludów, któ re zamieszkiwały dorzecze Eufratu i Tygrysu już w czwartym tysiącleciu przed naszą erą. Chrześ cijaństwo przyjęli już ok. 40. roku, na skutek mi sji świętego Tomasza Apostoła. Ani najazdy Ara bów, rozpoczęte w VII wieku, ani podbój Mezo potamii przez Imperium Otomańskie w XVI w. i związane z tym prześladowania, nie skłoniły ich do przejścia na islam. 

Obecnie chrześcijanie stanowią ok. 3 proc. ludności Iraku (według różnych danych 500-800 tys. osób). Najwięcej z nich należy do związa nego ze Stolicą Apostolską Kościoła chaldejs kiego. @PAP.
● Ostatnio z francuskich szkół za noszenie "ostentacyjnych" symboli religijnych wydalo no trzydzieścioro uczniów. Wobec dalszych 11. wszczęto procedurę. Ministerstwo spo dziewa się, że ostatecznie wydalonych będzie w sumie czterdzieścioro uczniów - 36 muzuł manek noszących chusty i czterech młodych sikhów, którzy odmawiali zdjęcia turbanów. 

Ustawa weszła w życie z początkiem roku szkolnego we wrześniu. Zanotowano wów czas 639 przypadków jej łamania. Większość udało się rozwiązać w tzw. fazie dialogu, czyli obowiązkowego etapu poszukiwania wyjścia z sytuacji bez konieczności uciekania się do wydalenia ucznia. @ PAP

● 30.11. Watykan poparł mieszkańców Hong Kongu w ich walce o pełną demokrację. Ordynariusz tamtejszej diecezji przebywał w minionym tygodniu w Rzymie, gdzie spotkał się kardynałami Angelo Sodano i Crescenzio Sepe. 
Jak oświadczył biskup Joseph Zen Ze-Kiun, sekretarz stanu Stolicy Apostolskiej zachęcił go do wytrwałej obrony zasad moralnych i praw człowieka. Jednocześnie zalecił roztropne rozwią zywanie istniejących problemów. Biskup prze- wodniczył modlitwom przed demonstracjami, w których mieszkańcy Hong Kongu domagali się prawa do wyboru władz wykonawczych. Publi cznie krytykował też plany narzucenia poważ nych ograniczeń swobód obywatelskich, co skł oniły władze do rezygnacji z tych planów. Ostat nio wezwał do obywatelskiego nieposłuszeństwa i ignorowania zarządzeń władz oświatowych, które próbują kontrolować wszystkie szkoły, w tym również zarządzane przez Kościół. 

Z kraju 

● 27 11. odbył się w Warszawie pod hasłem "Pierwszy bal KIK w Unii Europejs kiej", już trzeci Bal Charytatywny warszaws kiego Klubu Inteligencji Katolickiej. Jego celem było zebranie środków na Fundusz Stypendialny KIK, istniejący od 2002 r. 

Przybyło ponad 200 par, najstarsi uczestnicy liczyli ponad 80 lat, najmłodsi zaledwie kilka, odbyła się specjalna aukcja dzieł sztuki i dwóch omszałych butelek hiszpańskiego wina. Te ostat nie, do emocjonującej licytacji, zostały nabyte za sumę 2 tys. zł.

KIK przyznaje stypendia naukowe (finansują ce różnego rodzaju projekty) oraz socjalne. Do tej pory Klub udzielił różnego rodzaju stypen diów w wysokości od 1 do 5 tys. zł, które otrzy mały 92 osoby. Klub uczestniczy w Programie "Równe Szanse". @ KAI 

● 28.11. abp Władysław Ziółek, metropolita łódzki otworzył uroczyście klasztor  Dominika nów w Łodzi gdzie dominikanie chcą podjąć pracę duszpasterską z młodzieżą, studentami, środowiskiem nauki i kultury.

Nowym przełożonym 5 zakonników został o. Witold Słabig, O. Zięba przekazał nowemu klasz torowi papieski kielich i patenę, które niedawno otrzymał w Watykanie z rąk Jana Pawła II. Ucze stn iczyli przedstawiciele władz samorządowych, Wanda Gawrońska-Frassati, siostrzenica błogs- ławionego Pier Giorgio, który jest patronem łódzkiego placówki.  @ KAI


● 29.11. Parafia Najświętszego Serca Pana Jezusa w Nowym Targu ( w niej przez lata był lektorem i działał w ruchu oazowym telewi- zyjny Romuś śp. Paweł Gędłek ) oraz Urząd Miasta zorganizowały pod hasłem: "Nie bój się, wierz tylko" XXI Dni Trzeźwości

Przez 5 dni trwały spotkania na temat trzeź wości. Wiele prelekcji skierowano szczególnie do dzieci i młodzieży. Pedagodzy i psycholodzy pod jęli problem alkoholizmu wśród młodych górali. Udział wzięły delegacje z całej Polski Dni zakoń czyła uroczysta Msza św. pod przewodnictwem bpa Jana Szkodonia z Krakowa. @© Radio Vaticana 2004) 

● W Poznaniu w kościele Ojców Dominika nów, jak co roku, na roraty przychodzi wielu  studentów i licealiśtów. W tym roku, w I niedzielę Adwentu, prawie półtora tysiąca osób, a wśród nich delegacja górali z Zako panego. Modliło się o przyjazd Ojca Świętego na Lednicę.  

Trzech górali, z Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej na zakopiańskich Krzeptówkach w re gionalnych strojach, przekazało dary dla domini kańskiego kościoła w Poznaniu: ornat, roratnią świecę oraz adwentowy wieniec z zielonych gałązek zakopiańskich smreków. @, KAI  

W Warszawie Koło Teologów Prawosław nych wspólnie z braćmi dominikanami zor ganizowało andrzejkowe spotkanie przy relik wiach św. Andrzeja Apostoła w warszawskim kościele twórców. 

Spotkanie rozpoczęło koncertem śpiewów cerkiewnych w wykonaniu męskiego chóru studentów Chrześcijańskiej Akademii Teolo gi cznej, następnie dominikanie rozpoczęli grego riańskie nabożeństwo. Odprawili tradycyjne łacińskie nieszpory do św. Andrzeja Apostoła. Członkowie KTP byli pod wrażeniem grego riańskiego nabożeństwa.

Drugą część andrzejkowego wieczoru wszys cy spędzili na rozmowie przy kawie i słodyczach. Studenci KTP oraz bracia dominikanie mówili, że dzięki takim spotkaniom bardzo wiele można się o sobie nawzajem dowiedzieć. Spotkania i koncerty muzyki cerkiewnej organizowali już wielokrotnie.

Relikwie Andrzeja Apostoła do warszawskie- go kościoła twórców sprowadzono w zeszłym roku z Amalfi, koło Neapolu. Andrzej Apostoł jest świętym niepodzielonego Kościoła Modlimy się więc wspólnie, aby na nowo odnaleźć tę jedność - podkreśla ks. Niewęgłowski

Kościół prawosławny nadał mu przydomek "Andriej Pierwozwannyj" lub - po grecku – Pro tokletos (Pierwszy Powołany. W 356 r. jego relik wie przeniesiono z Patras do Konstantynopola, a w 1204 r. krzyżowcy wywieźli je do Amalfi. 18 października 2003 r. abp tej archidiecezji Amalfi przekazał szczątki Apostoła kościołowi środo wisk twórczych w Warszawie..@KAI 

● 30.11.Proboszcz Roku 2004 ks. Andrzej Godlewski proboszcz parafii Krzyża Świętego w Łomży, otrzymał list od Ojca Świętego., ze specjalnym apostolskim błogosławieństwem.

O tytuł najlepszego proboszcza 2004 r. ubie g ło się blisko 600 księży z całej Polski. Spośród nich kapituła konkursu wyłoniła 12 "wspania łych". Na ks. Godlewskiego członkowie kapituły głosowali niemal jednogłośnie.

List z życzeniami od Papieża, to zaszczyt i po wód do dumy dla całej parafii - powiedział ks. Andrzej Godlewski. Proboszcz podziękował wszy stkim, którzy tworzą parafię, bo to dzięki nim - jak stwierdził - o kościele Krzyża Świętego w Łomży usłyszała cała Polska. KAI 

● Prałat Jankowski, przebywa w szpitalu, choć zdrowieje z dnia na dzień. - Gdyby tylko chciał, mógłby już w tym tygodniu opuścić szpital - powiedział jeden z lekarzy. Ks. Czaja codziennie go odwiedzał, ale od kilku dni prałat nie przyjmuje już nowego administratora parafii. Dopóki jest w szpitalu, nie musi stosować się do dekretu arcybiskupa, który nakazał mu przekazać sprawy parafii i wyprowadzić się. 

Na samochodzie administratora parafii św. Brygidy w Gdańsku, ks. Krzysztofa Czai namalo wano Gwiazdy Dawida, swastykę i wulgarny na pis. Po niedzielnej Mszy odbył się kolejny wiec zwolenników przebywającego w szpitalu ks. Jan kowskiego. Na pyta nie, czy nie czuje się zastras zany, ks. Czaja odparł: “Modlę się za tych ludzi, którzy to zrobili, za księdza prałata, za siebie”.

● [image: image3.jpg]


02.12. Ukazała się książ ka Zbigniewa Nosowskiego, pt. "Parami do nieba”, w któ rej autor opisuje 83 pary mał żeńkie, wyniesione przez Kościół na ołtarze. 

Nosowski – w dyskusji z okazji promocji książki –postuluje, aby Kościół w odpo wiedzi na aktualne wyzwania czasu, ukazał - także w formie procesu kano nizacyjnego - takie pary małżeńskie, które by ły do końca szczęśliwe w najgłębszym sensie, czyli, że ich życie jest dowodem świętości.

W stosunku Kościoła do małżeństwa, tak że i do pożycia seksualnego, przełom stanowi nau czanie Jana Pawła II, a szczególnie głoszona przezeń teologia ciała. Precedensem jest też bea tyfikacja włoskiego małżeństwa Marii i Luigiego Beltrame Quattrocchich, dokonana 3 lata temu przez Jana Pawła II. Ogłoszenie kogoś świętym to nie nagroda Kościoła za czyjeś uczynki, lecz wzór do naśladowania dla innych. Tak więc pok  zanie wymiaru świętości życia małżeńskiego, przy obecnym kryzysie rodziny i małżeństwa, uważa za sprawę priorytetową.

Polemiści podkreślali, że wszystkie pozed ie pary opisane przez Nosowskiego - zostały uznane za święte nie dzięki ich życiu w małżeństwie, lecz pomimo małżeństwa, które przez wieki traktowa ne było przez Kościół jako rzeczywistość znac znie niższej rangi. Niezbędne jest uznanie przez Kościół duchowości małżeńskiej, jako drogi du chowej równej innym drogom duchowości. Jeden z dyskutantów O. Pilśniak, odpowiadając na za-rzut, ze na wet beatyfikacja małżeństwa doko nana przez Jana Pawła II dotyczyła małżeństwa, które na pewnym etapie wyrzekło się życia seksualne go, powiedział, iż widzi w tym istotny sens i swego rodzaju odpowiedź wobec domi nującej dziś mentalności do końca przenikniętej seksem.@ KAI 

Z Archidiecezji i Parafii

● 28,11. Na terenie Podkarpacia trwała "Świąteczna zbiórka żywności". Wolontariu sze z Caritas oraz Podkarpackiego Banku Żyw ności zebrali ponad 5 ton artykułów spożyw czych, które będą przekazywane, za pośrednict wem organizacji pomocowych do najbiedniej szych ludzi w województwie. 

"Świąteczna zbiórka żywności" jest akcją or ganizowaną na terenie całej Europy. Podkar packi Bank Żywności organizuje ją po raz trzeci.

● Ks. Stanisław Słowik, prezes Fundacji Ca ritas prosi o wsparcie budowy Regionalnego Ośrodka Rehabilitacyjnego w Rzeszowie
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W województwie podkarpackim każdego roku rodzi się coraz więcej dzieci wymagających rehabilitacji. Regional-ne Centrum powstaje przy ul. Leszka Czar nego, na tyłach SW nr 2. Budynek jest przy kryty dachem, udało się wsta wić 70 proc. okien. Na więcej nie starczyło pie niędzy.  Wprawdzie w tym roku marszałek województwa mógł przekazać fundacji milion zł.,  ale żeby wykorzystać te pieniądze, trzeba mieć milion złotych wkładu własnego, a tych nie ma - przyznaje ks. Słowik. Fundacji brakuje jeszcze 15 mln zł na zakończenie budowy. 

● Dom Samotnej Matki czeka na  dziew czyny czy kobiety spodziewające się dziecka, a będące w trudnej sytuacji . Każda  może przyjść na ul. Dojazd Staroniwa 7. Tel. 850-72-30. 

Kto chciałby wesprzeć Dom Samotnej Mat ki i Interwencji Kryzysowej, może wpłacić choćby kilka złotych na numer konta: PKO BP I o/Rzeszów 88 1020 4391 0000 6702 0002 7029 @ „SN”

● 27.11. Wspólnota seminaryjna wzięła udział w uroczystej Liturgii w intencji Ukrainy, sprawo wanej w cerkwi Ojców Bazylianów. Uczestniczy ła też w przedstawieniu przygotowanym przez braci z Zakonu św. Bazylego Wielkiego, a po święconemu postaci św. Jozafata Kuncewicza. 

● 27.11. Seminarium gościło uczestników Mi kołajowego Turnieju Karate. W turnieju organi zowanym przez Przemyski Klub Karate Trady cyjnego wzięły udział sekcje z Jarosławia, Prze myśla, Sanoka oraz czteroosobowa drużyna kara teków seminaryjnych. W kategorii "kata" trzecie miejsce zajął alumn Bartłomiej Dudek z kursu II, a w kategorii "kumite" również trzecie miejsce przypadło Tomaszowi Pysiowi z kursu V. 

Szczęście  w przytułku
Sielanka jaka zaistniała w domu pomocy społecznej w Huwnikach, stała się głośna w całej Polsce. Miła wiadomość, więc warto ją spopularyzować. Niedawno prasa lokalna pi-sała że pewna dziewczyna z Huty Brzuskiej przez piętnaście lat była więziona i torturo wana przez własną rodzinę. Gdy nadszedł ratu nek, ważyła 34 kilogramy. Dziś jest szczęśli wą mężatką! Towarzysza życia znalazła w przytułku.
Tego, co działo się w jej rodzinnym domu, nie jest w stanie wyrazić słowami i nie chce do tego wracać. Matka głodziła ją, z brata wycho dziły najgorsze demony – bił ją i lżył najgorszy mi słowami. Słabła z dnia na dzień. Zastraszona, bała się uciec, poskarżyć, choćby głośno zapro testować. Nie spała nocami, nie odzywała się, pragnęła krótkich chwil spokoju. 

Była chora na epilepsję. Tacy ludzie nigdy nie mają łatwego życia na wsi. A ona miała jeszcze szaloną matkę i brata. Gdy już jako 21-letnia wróciła nieco później z dyskoteki, wściek ła matka zatrzasnęła za nią drzwi. Jak się okaza ło, raz na zawsze. Od tej chwili, przez całe 15 lat, Maria nie opuściła murów swojego domu. 

Ratunek przyszedł w ostatniej chwili. Ktoś anonimowo zadzwonił do jednego z telewizyj nych programów interwencyjnych, informując o kobiecie przez lata więzionej w domu przez własną rodzinę. Następnego dnia w domu Ca pów pojawiła się ekipa telewizyjna, policja, pogo towie i pomoc społeczna. Zastano przerażający widok. 36-letnia kobieta była wyczerpana fizycz nie i psychicznie. Ledwie mówiła. Ważyła led wie 34 kilogramy!

W szpitalu rozpoczęła się walka o jej życie. Odżywiano kroplówkami i kaszkami. Włosy ścię to prawie do gołej skóry, bo nie było sposobu, aby je domyć i rozczesać. Bardzo powoli wraca ła do sił. Wciąż leżała w łóżku i przez wiele tygo dni nie było mowy, aby sam zrobiła choć kilka kroków. Ale najgorzej było z psychiką Gdy minę ło zagrożenie życia, przeniesiono ją do Domu Opieki Społecznej w Huwnikach. Gdy mogła sa ma jeść, nabrała sił i trochę pewności siebie – za częła spacerować po budynku. Najchętniej od wiedzała kaplicę. Tam odnajdywała ukojenie i upragniony spokój. I tam rozmawiała z Bogiem.

Dziś z uśmiechem mówi, że chyba Najwyż szy wysłuchał jej modlitw, bo właśnie w kaplicy stała się cudowna rzecz, która tak odmieniła jej koszmarne życie. W kaplicy pracował pewien kościelny, także pensjonariusz domu pomocy społecznej. – Był miły i wszystkim pomagał – wspomina. 
Kościelnym, a zarazem ministrantem był Zygmunt Skiba, 53-letni były zapaśnik, którego wichry niespokojnego charakteru rzuciły na mar gines życia. Niski, krępy, z kilkoma bliznami na twarzy, mocno utykający na jedną nogę, a w dodatku wybuchowy, wśród innych pensjona riuszy budził respekt.– 17 lat uprawiał sport i miał szansę na zrobienie kariery w sporcie. Zdobywał medale mistrzostw Polski, jeździł na obozy kadry, ale coś w nim się działo, co pchało go w kłopoty. – Co tu dużo gadać, taki byłem, że jak mi trzech stanęło na drodze, to też mi nie dali rady – ucina.

W 2000 roku przeżył groźny wypadek. – Po dwóch piwkach jechałem rowerem. Przejechał po nim maluch. Ból był straszliwy, ledwie pow łóczył nogami, ale dopiero potygodniu poszedł do lekarza. Gdy zobaczył zdjęcie rentgenowskie, poleciała mu łza. Kość udowa i staw biodrowy były pogruchotane. Założono mu pięć śrub. Na ich usunięcie miał się zgłosić po 18 miesiącach, ale nie poszedłem i do tej pory z nimi chodzi. Zygmunt po wyjściu ze szpitala nie wrócił już do swojej wsi pod Kolbuszową. Najpierw na 10 miesięcy trafił do domu pomocy społecznej w Stalowej Woli, a potem przeniósł się do Huwnik.

Było z nim sporo kłopotów Miał słabość do alkoholu i porywczy charakter. Miał jeszcze jeden problem. Zawsze z kimś walczył, a tu nie miał z kim. Dlatego podświadomie zaczął wal czyć z sobą samym. Zapragnął coś w sobie zmie nić. Na lepsze.

Aleksandra Serwatko, kierownik sekcji opie kuńczej postanowiła mu pomóc: gdy pojawił się wakat na stanowisku kościelnego w kaplicy, za proponowała go jemu. Marysia, wierzyła, że jest taki, jakim go widziała przed ołtarzem. – Ktoś, kto służy Bogu i pomaga innym ludziom, nie może być złym człowiekiem – rozumowała prosto. Okazało się, że słusznie,

Stary zapaśnik, poznając o 17 lat młodszą i całkowicie bezbronną Marysię, znalazł się w no wej sytuacji. I nie mając wyrobionych wzorców postępowania, po lekcje chodził do opiekunów. – Chciał wiedzieć, jak rozmawiać z kobietami, co robić, by ich nie zniechęcić do siebie, dlaczego, nim wejdzie do ich pokoju, musi zapukać. 

Jesienią Marysia pojechała na wycieczkę do Krosna i Iwonicza Zdroju. Zygmunt chciał wte dy siedzieć obok niej. Ona też zaczęła patrzeć za Zygmuntem. –Gdy raz popił i zbłądził pod skle pem we wsi, poszła go szukać i prosiła pielęgnia rza, aby pomógł go przyprowadzić. Zygmunt zrozumiał, że alkohol może zniszczyć jego mi łość i Marysia znowu będzie cierpieć, a tego nie chciał – wyznaje zapaśnik. 

Ostatni raz pił alkohol w tamtym roku na andrzejki. Przeszło mu, może nawet na zawsze. Po raz pierwszy pocałowali się w pokoju Marysi. Gdy o tym mówią, widać, że trochę się wstydzą. Prawie jak dzieci... – Dla nas to była pierwsza mi łość – nagle wypowiadają te słowa razem, a Zyg munt dodaje: – I na pewno ostatnia! Upłynęło jeszcze kilka kolejnych miesięcy, zanim zaczęli mówić o wspólnym życiu. Musieli się uzupełnić, dotrzeć, a przede wszystkim przełamać.

Marysia kiedyś bardzo cicha i małomów na, a przy Zygmuncie wyraźnie się rozkręciła Zygmunt, z wybuchowego, zrobił się pogodny i spokojny. Chyba ta miłość obojgu wyszła na zdrowie. Marysia pilnuje mnie, bym nie zrobił głupstwa, a ja będąc przy niej pamiętam, że nie jestem już sam i wszystko co zrobię, też będzie dotyczyć jej -  przyznaje Zygmunt. 
Z życia Parafii
5. 12. Msze św

8,00 + Barbara Strzelecka 

9,30  

11,00 w intencji Parafii  

Dziś Dzień Solidarności z Kościołem na Wschodzie  Modlimy się i składamy ofiary

8.12. NIEPOKALANE POCZĘCIE

g. 17,20 Msza św. dla dzieci pierwszokomu nijnych, poświęcenie i rozdanie medalików. 

Księdza przywozili:

Tarnawce    -------------

Korytniki  Zdzisław Litwin
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 20.11. 

Korytniki: Barbara Hamryszczak, Ewa Wojciechowska 

Tarnawce : Stanisława Galiczyńska 

Mielnów; Zofia Raba 
Chołowice: Jan Wojtowicz

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 380  egz. Str. 24 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 4. 12. 2004

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu  Roraty  o 6,30

W Kościołach dojazdowych 

Środa        15,45 Chołowice,      16,45 Mielnów

Czwartek  15,45 Korytniki,        16,45 Tarnawce: 

Ofiary na kościół

Jarzynkowie 
Śl 
  50

Podziękowanie

Panu Stanisławowi Lenarowi z Korytnik za przekazaną nieodpłatnie mąkę z tegorocz nych zbiorów serdecznie dziękują Siostry Służebniczki i ks. proboszcz. Bóg zapłać,

Oto Słowo Boże

II Niedziela Adwentu  rok A  
I Czytanie  Księgi ;Iz 11, 1-10
Wyrośnie różdżka z pnia Jessego, wypuści się Odrośl z jego korzeni. I spocznie na niej Duch Pański, duch mądrości i rozumu, duch rady i męstwa, duch wiedzy i bojaźni Pańskiej. Upodoba sobie w bojaźni Pańskiej. Nie będzie sądził z pozorów ni wyrokował według po głosek; raczej rozsądzi biednych sprawiedli wie i pokornym w kraju wyda słuszny wyrok. Rózgą swoich ust uderzy gwałtownika, tchnieniem swoich warg uśmierci bezbożnego. Sprawiedliwość będzie mu pasem na bio-drach, a wierność przepasaniem lędźwi. 

Wtedy wilk zamieszka wraz z barankiem, pantera z koźlęciem razem leżeć będą, cielę i lew paść się będą społem i mały chłopiec bę dzie je poganiał. Krowa i niedźwiedzica prze stawać będą przyjaźnie, młode ich razem będą legały. Lew też jak wół będzie jadał słomę. Niemowlę igrać będzie na norze kobry, dziec ko włoży swą rękę do kryjówki żmii. Zła czy nić nie będą ani zgubnie działać po całej świę tej mej górze, bo kraj się napełni znajomością Pana, na kształt wód, które przepełniają morze. 

Owego dnia to się stanie: Korzeń Jessego stać będzie na znak dla narodów. Do niego ludy przyjdą po radę, i sławne będzie miejsce jego spoczynku.

II czytanie    (Rz 15,4-9)

To, co niegdyś zostało napisane, napisane zostało dla naszego pouczenia, abyśmy dzięki cierpliwości i pociesze, jaką niosą Pisma, podtrzymywali nadzieję. A Bóg, który daje cierpliwość i pociechę, niech sprawi, abyście wzorem Chrystusa te same uczucia żywili do siebie i zgodnie jednymi ustami wielbili Boga i Ojca Pana naszego Jezusa Chrystusa. 

Dlatego przygarniajcie siebie nawzajem, bo i Chrystus przygarnął was - ku chwale Bo ga. Albowiem Chrystus - mówię - stał się słu-gą obrzezanych, dla okazania wierności Boga i potwierdzenia przez to obietnic danych ojcom oraz po to, żeby poganie za okazane sobie mi-łosierdzie uwielbili Boga, jak napisano: Dlate-go oddawać Ci będę cześć między poganami i śpiewać imieniu Twojemu.

Ewangelia    (Mt 3,1-12)

W owym czasie wystąpił Jan Chrzciciel i głosił na Pustyni Judzkiej te słowa: Nawróćcie się, bo bliskie jest królestwo niebieskie . 

Do niego to odnosi się słowo proroka Izaja sza, gdy mówi: Głos wołającego na pustyni: Przygotujcie drogę Panu, Dla Niego prostujcie ścieżki. 

Sam zaś Jan nosił odzienie z sierści wielb łądziej i pas skórzany około bioder, a jego po karmem była szarańcza i miód leśny. Wów-czas ciągnęły do niego Jerozolima oraz cała Ju dea i cała okolica nad Jordanem. 

Przyjmowano od niego chrzest w rzece Jor dan, wyznając przy tym swe grzechy. A gdy wi dział, że przychodzi do chrztu wielu spoś ród faryzeuszów i saduceuszów, mówił im: 

Plemię żmijowe, kto wam pokazał, jak uciec przed nadchodzącym gniewem? Wy dajcie więc godny owoc nawrócenia, a nie myślcie, że możecie sobie mówić: Abrahama mamy za ojca, bo powiadam wam, że z tych kamieni może Bóg wzbudzić dzieci Abrahamowi. Już siekiera do korzenia drzew jest przyłożona. Każde więc drzewo, które nie wydaje dobrego owocu, będzie wycięte i w ogień wrzucone. Ja was chrzczę wodą dla nawrócenia; lecz Ten, który idzie za mną, mocniejszy jest ode mnie; ja nie jestem godzien nosić Mu sandałów. On was chrzcić będzie Duchem Świętym i ogniem. Ma On wiejadło w ręku i oczyści swój omłot: pszenicę zbierze do spichlerza, a plewy spali w ogniu nieugaszonym.

Rozważanie 

Ojciec, jak wielu naszych ojców, co drugie słowo rzucał mięsem. Upominała go żona, ma tka – nic nie pomagało. Dopiero gdy usłyszał, jak jego synek uczący się mówić, jako pierw sze słowo wypowiedział nie „mama” nie „ta ta” – ale słyszane od niego „ulwa”, zaniemó wił z wrażenia. W ciągu miesiąca wyrzucił wszystkie ordynarne słowa ze swego słow nika. Uczynił to dla swego dziecka. To czego nie dokonały prośby ani matki, ani żony – dokonała miłość, do maleńkiego synka.

Nawrócenie dokonuje się w momencie zna lezienia kogoś, dla kogo warto zmobilizować siły, by być dla niego dobrym. Jeśli się to sta nie, serce wypełnia dobroć i rozlewa się nie tylko na tego kogo kocha, lecz na całe oto czenie. „Nawróćcie się” to tyle samo, co zako chajcie się w Bogu. Gdy serce wypełni miłość, życie stanie się piękne i niezwykle wartoś ciowe. @ Wg @Ks. Edward Staniek
6.12.   Poniedziałek Św. Mikołaja, biskupa I Czytanie  (Iz 35,1-10)

Niech się rozweselą pustynia i spieczona ziemia, niech się raduje step i niech rozkwit nie! Niech wyda kwiaty jak lilie polne, niech się rozraduje, skacząc i wykrzykując z ucie chy. Chwałą Libanu ją obdarzono, ozdobą Kar melu i Saronu. Oni zobaczą chwałę Pana, wspaniałość naszego Boga. 

Pokrzepcie ręce osłabłe, wzmocnijcie kola na omdlałe! Powiedzcie małodusznym: Odwa gi! Nie bójcie się! Oto wasz Bóg, oto – pom sta; przychodzi Boża odpłata; On sam przycho dzi, by zbawić was. 

Wtedy przejrzą oczy niewidomych i uszy głuchych się otworzą. Wtedy chromy wysko czy jak jeleń i język niemych wesoło krzyknie. Bo trysną zdroje wód na pustyni i strumienie na stepie; spieczona ziemia zmieni się w po jezierze, spragniony kraj w krynice wód; bady le w kryjówkach, gdzie legały szakale na trzci nę z sitowiem. 

Będzie tam droga czysta, którą nazwą Dro gą Świętą. Nie przejdzie nią nieczysty, gdy odbywa podróż, i głupi nie będą się tam wałę sać. Nie będzie tam lwa, ni zwierz najdzikszy nie wstąpi na nią ani się tam znajdzie, ale tam tędy pójdą wyzwoleni. Odkupieni przez Pana powrócą, przybędą na Syjon z radosnym śpie wem, ze szczęściem wiecznym na twarzach: osiągną radość i szczęście, ustąpi smutek i wzdychanie.

Ewangelia    (Łk 5,17-26)

Pewnego dnia, gdy Jezus nauczał, siedzieli przy tym faryzeusze i uczeni w Prawie, którzy przyszli ze wszystkich miejscowości Galilei, Judei i Jerozolimy. A była w Nim moc Pań ska, że mógł uzdrawiać. 
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 Wtem jacyś ludzie niosąc na łożu czło wieka, który był sparaliżowany, starali się go wnieść i położyć przed Nim. Nie mogąc z powodu tłumu w żaden sposób go przynieść, wyszli na płaski dach i przez powałę spuścili go wraz z łożem w sam środek przed Jezusa. On widząc ich wiarę rzekł: Człowieku, odpuszczają ci się twoje grzechy. 

Na to uczeni w Piśmie i faryzeusze poczęli się zastanawiać i mówić. Któż On jest, że śmie mówić bluźnierstwa? Któż może odpuszczać grzechy prócz samego Boga? Lecz Jezus przej rzał ich myśli i rzekł do nich: Co za myśli nur tują w sercach waszych? Cóż jest łatwiej powie dzieć: Odpuszczają ci się twoje grze-chy, czy powiedzieć: Wstań i chodź? Lecz abyście wiedzieli, że Syn Człowieczy ma na ziemi władzę odpuszczania grzechów - rzekł do sparaliżowanego: Mówię ci, wstań, weź swoje łoże i idź do domu! 

I natychmiast wstał wobec nich, wziął ło-że, na którym leżał, i poszedł do domu, wiel-biąc Boga. Wtedy zdumienie ogarnęło wszyst-kich; wielbili Boga i pełni bojaźni mówili: przedziwne rzeczy widzieliśmy dzisiaj.

7.12.  Wtorek  Św. Ambrożego, biskupa i doktora Kościoła I Czytanie  (Iz 40,1-11)

Pocieszcie, pocieszcie mój lud! mówi wasz Bóg. Przemawiajcie do serca Jeruzalem i wo-łajcie do niego, że czas jego służby się skoń-czył, że nieprawość jego odpokutowana, bo odebrało z ręki Pana karę w dwójnasób za wszystkie swe grzechy, 

Głos się rozlega: Drogę dla Pana przygotuj cie na pustyni, wyrównajcie na pustkowiu goś ciniec naszemu Bogu! Niech się podniosą wszystkie doliny, a wszystkie góry i wzgórza obniżą; równiną niechaj się staną urwiska, a strome zbocza niziną gładką. Wtedy się chwa ła Pańska objawi, razem ją wszelkie ciało zoba czy, bo usta Pańskie to powiedziały. 

Głos się odzywa: Wołaj! - I rzekłem: Co mam wołać? - Wszelkie ciało to jakby trawa, a cały wdzięk jego jest niby kwiat polny. Trawa usycha, więdnie kwiat, gdy na nie wiatr Pana powieje. Prawdziwie, trawą jest naród. Trawa usycha, więdnie kwiat, lecz słowo Boga naszego trwa na wieki. 

Wstąpże na wysoką górę, zwiastunko dob rej nowiny w Syjonie! Podnieś mocno twój głos, zwiastunko dobrej nowiny w Jeruzalem! Podnieś głos, nie bój się! Powiedz miastom ju dzkim: Oto wasz Bóg! Oto Pan Bóg przycho dzi z mocą i ramię Jego dzierży władzę. Oto Jego nagroda z Nim idzie i przed Nim Jego za płata. Podobnie jak pasterz pasie On swą trzo dę, gromadzi ją swoim ramieniem, jagnięta no si na swej piersi, owce karmiące prowadzi łagodnie.

Ewangelia    (Mt 18,12-14)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Jak wam się zdaje? Jeśli kto posiada sto owiec i zabłąka się jedna z nich: czy nie zostawi dzie więćdziesięciu dziewięciu na górach i nie pój dzie szukać tej, która się zabłąkała? A jeśli mu się uda ją odnaleźć, zaprawdę, powiadam wam: cieszy się nią bardziej niż dziewięć dziesięciu dziewięciu tymi, które się nie zabłą kały. Tak też nie jest wolą Ojca waszego, któ ry jest w niebie, żeby zginęło jedno z tych małych

8.12. Środa  Niepokalane poczęcie Najświętszej Maryi Panny I czytanie  (Rdz 3,9-15.20)

Gdy Adam zjadł owoc z drzewa zakaza nego, Pan Bóg zawołał na niego i zapytał go: Gdzie jesteś? On odpowiedział: Usłyszałem Twój głos w ogrodzie, przestraszyłem się, bo jestem nagi, i ukryłem się. 

Rzekł Bóg: Któż ci powiedział, że jesteś nagi? Czy może zjadłeś z drzewa, z którego ci zakazałem jeść? Mężczyzna odpowiedział: Nie wiasta, którą postawiłeś przy mnie, dała mi owoc z tego drzewa i zjadłem. 

Wtedy Pan Bóg rzekł do niewiasty: Dlacze go to uczyniłaś? Niewiasta odpowiedziała: Wąż mnie zwiódł i zjadłam. 

Wtedy Pan Bóg rzekł do węża: Ponieważ to uczyniłeś, bądź przeklęty wśród wszystkich zwierząt domowych i polnych; na brzuchu bę dziesz się czołgał i proch będziesz jadł po wszystkie dni twego istnienia. Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomię dzy potomstwo twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę.

II czytanie  (Ef 1,3-6.11-12)

Niech będzie błogosławiony Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa; który napełnił nas wszelkim błogosławieństwem duchowym na wyżynach niebieskich - w Chrystusie. W Nim bowiem wybrał nas przez założeniem świata, abyśmy byli święci i nieskalani przed Jego obliczem. Z miłości przeznaczył nas dla siebie jako przybranych synów przez Jezusa Chrystusa, według postanowienia swej woli, ku chwale majestatu swej łaski, którą obdarzył nas w Umiłowanym. W Nim dostąpiliśmy udziału my również, z góry przeznaczeni za miarem Tego, który dokonuje wszystkiego zgodnie z zamysłem swej woli po to, byśmy istnieli ku chwale Jego majestatu - my, którzyśmy już przedtem nadzieję złożyli w Chrystusie.

Ewangelia    (Łk 1,26-38)

Bóg posłał anioła Gabriela do miasta w Ga lilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubio nej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja. Anioł wszedł do Niej i rzekł: Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą, . 

Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie. Lecz a-nioł rzekł do Niej: Nie bój się, Maryjo, zna-lazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca. 

Na to Maryja rzekła do anioła: Jakże się to stanie, skoro nie znam męża? Anioł Jej odpo wiedział: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bo żym. A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna i jest już w szós tym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego. 

Na to rzekła Maryja: Oto Ja służebnica Pań ska, niech Mi się stanie według twego słowa! Wtedy odszedł od Niej anioł.

Rozważanie 

Po odkryciu najstarszych jak dotąd śladów człowieka w Afryce, gazety pisały: „Ewa była Murzynką”. Ale archeologia nie da poznania tego, kim był pierwszy człowiek. Jej badania są zamk nięte w granicach świata dotkniętego grzec hem;. Chcą wiedzieć, jaka była Ewa, musimy po znać Maryję. Ona, jak Ewa, jest bez grzechu poczęta. Tak jak Ewa, w pełni nieskrępowanej grzechem wolności, staje przed pytaniem o przyjęcie Bożej woli. „Tak” Maryi przyniosło zbawienie świata; „nie” Ewy spowodowało jego upadek. 

W Niepokalanej poznajemy, że historia zbawienia nie jest sumą przypadków, ale dra matem wolności, ludzką zgodą lub niezgodą na Boży plan.Wg@ T. Kwiecień OP,

Przywilej Niepokalanej nie polega jednak tylko na zachowaniu od grzechu pierworod nego, lecz ponadto na pełni łaski. „Matka Jezu sa, która wydała na świat samo Życie odra dzające wszystko... obdarzona została przez Boga darami godnymi tak wielkiego zadania... ubogacona od pierwszej chwili poczęcia blas kami szczególnej zaiste świeżości” (KK 56). Pozdrowienie Gabriela: „Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan jest z Tobą to najmocniejszy dowód na Niepokalane Poczęcie Maryi. Nie byłaby Ona w całym tego słowa znaczeniu „pełna łaski”, gdyby choć przez chwilę została dotknięta przez grzech. 

9.12. Czwartek I Czytanie  (Iz 41,13-20)

Ja, Pan, twój Bóg, ująłem cię za prawicę mówiąc ci: Nie lękaj się, przychodzę ci z po mocą. Nie bój się, robaczku Jakubie, niebo raku Izraelu! Ja cię wspomagam - wyrocznia Pana - odkupicielem twoim - Święty Izraela. 

Oto Ja przemieniam cię w młockarskie sa-nie, nowe, o podwójnym rzędzie zębów: ty zmłócisz i wykruszysz góry, zmienisz pagórki w drobną sieczkę; ty je przewiejesz, a wicher je porwie i trąba powietrzna rozmiecie. Ty natomiast rozradujesz się w Panu, chlubić się będziesz w Świętym Izraela. Nędzni i biedni szukają wody, i nie ma! Ich język wysechł już z pragnienia. 

Ja, Pan, wysłucham ich, nie opuszczę ich Ja, Bóg Izraela. Każę wytrysnąć strumieniom na nagich wzgórzach i źródłom wód pośrodku nizin. Zamienię pustynię na pojezierze, a wyschniętą ziemię na wodotryski. Na pustyni zasadzę cedry, akacje, mirty i oliwki; rozkrze wię na pustkowiu cyprysy, wiązy i bukszpan obok siebie. Ażeby widzieli i poznali, rozwa żyli i pojęli wszyscy, że ręka Pańska to uczy niła, że Święty Izraela tego dokonał.

Ewangelia    (Mt 11,11-15)

Jezus powiedział do tłumów: Zaprawdę, powiadam wam: Między narodzonymi z nie wiast nie powstał większy od Jana Chrzciciela. Lecz najmniejszy w królestwie niebieskim większy jest niż on. A od czasu Jana Chrzci ciela aż dotąd królestwo niebieskie doznaje gwałtu i ludzie gwałtowni zdobywają je. 

Wszyscy bowiem Prorocy i Prawo proro kowali aż do Jana. A jeśli chcecie przyjąć, to on jest Eliaszem, który ma przyjść. Kto ma uszy, niechaj słucha!

10. 12. Piątek I czyt,  (Iz 48,17-19)

Tak mówi Pan, twój Odkupiciel, Święty Izraela: Jam jest Pan, twój Bóg, pouczający cię o tym, co pożyteczne, kierujący tobą na drodze, którą kroczysz. O gdybyś zważał na me przykazania, stałby się twój pokój jak rzeka, a sprawiedliwość twoja jak morskie fale. Twoje potomstwo byłoby jak piasek, i jak jego ziarnka twoje latorośle. Nigdy by nie usu nięto ani wymazano twego imienia sprzed mego oblicza!

Ewangelia   (Mt 11,16-19)

Jezus powiedział do tłumów: Z kim mam porównać to pokolenie? Podobne jest do prze bywających na rynku dzieci, które przymawia ją swym rówieśnikom: Przygrywaliśmy wam, a nie tańczyliście; biadaliśmy, a wyście nie zawodzili. Przyszedł bowiem Jan: nie jadł ani nie pił, a oni mówią: Zły duch go opętał. Przy szedł Syn Człowieczy: je i pije. a oni mówią: Oto żarłok i pijak, przyjaciel celników i grze szników. A jednak mądrość usprawiedliwiona jest przez swe czyny.

11.12.Sobota Św. Damazego I, papieża I czyt.  (Syr 48,1-4.9-11)

Następnie powstał Eliasz, prorok jak ogień, a słowo jego płonęło jak pochodnia. On głód na nich sprowadził, a swoją gorliwością zmniejszył ich liczbę. Słowem Pańskim zam knął niebo, z niego również trzy razy sprowa dził ogień. Jakże wsławiony jesteś, Eliaszu, przez swoje cuda i któż się może pochwalić, że tobie jest równy? 

Ty, który zostałeś wzięty w skłębionym płomieniu, na wozie, o koniach ognistych. O tobie napisano, żeś zachowany na czasy sto sowne, by uśmierzyć gniew przed pomstą, by zwrócić serce ojca do syna, i pokolenia Jakuba odnowić. Szczęśliwi, którzy cię widzieli, i ci, którzy w miłości posnęli, albowiem i my na pewno żyć będziemy.

Ewangelia    (Mt 17,10-13)

Kiedy schodzili z góry, uczniowie zapytali Jezusa: Czemu więc uczeni w Piśmie twierdzą, że najpierw musi przyjść Eliasz? On odparł: Eliasz istotnie przyjdzie i naprawi wszystko. Lecz powiadam wam: Eliasz już przyszedł, a nie poznali go i postąpili z nim tak, jak chcieli. Tak i Syn Człowieczy będzie od nich cierpiał. Wtedy uczniowie zrozumieli, że mówił im o Janie Chrzcicielu.

 Rozważanie 

„Powstał Eliasz, prorok jak ogień, a słowo jego płonęło jak pochodnia”. O tym proroku napisano, że został „zachowany na wyznaczo ny czas, aby przed nadejściem Dnia Pana uśmierzyć gniew”. I czekano na tego poprzed nika, czekano na ogień i cuda wielkie, a nie do strzeżono go w Janie, synu Zachariasza i Elż biety, który nad Jordanem wzywał do zmiany życia: „nie poznali go i postąpili z nim tak, jak chcieli. Tak i Syn Człowieczy będzie od nich cierpiał”. 

Los proroka i największego z proroków – Jezusa. Trzeba go odrzucić, bo nie odpowiada naszym wyobrażeniom i zapotrzebowaniu. My wiemy najlepiej, jaki być powinien, co po winien mówić i czynić, z kim przestawać... Możemy przeżyć pobożnie i poważnie Ad-went i bardzo się cieszyć Bożym Narodze niem, a tak naprawdę nie rozpoznać przycho dzącego do nas i dla nas Syna Człowieczego. Możemy też zgubić Go w przygotowaniach przedświątecznych i w świątecznym hałasie. Możemy mieć święta bez „Świętego Izraela”. Prośmy z całego serca: „Odnów nas, Boże, i daj nam zbawienie!” @ Ks. M. Czajkowski
Ofiary 
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Bóg zapłać St. Rodzeń - skarbnik   

Seks 

 Czyż to nie wielkie słowo? Krótkie a wyraża tak wiele. Każdy wie, co to znaczy. A ja chciałbym zadać kilka pytań. Dotyczą one powodów, dla których kliknąłeś w link prowadzący do tego tekstu. Kim jesteś, co wywołało chęć zobaczenia artykułu, który nosi tak kontrowersyjny tytuł? Chciałbym, aby każdy indywidualnie sobie na to odpowie dział. Jeśli nie potrafisz podsunę Ci kilka możliwych osobowości. 

Jesteś napakowanym hormonami nastolat-kiem, który chce wiedzieć o seksie jak najwię cej, aby nabrać doświadczenia, doświadczenia innych ludzi, chcesz żeby Ci się ono udzieliło. Miałeś nadzieje przeczytać jakieś porady dotyczące stosunku, opowiadanie, a może na-wet opis najwspanialszego przeżycia na ziemi. Chciałeś przeżyć to razem z autorem. Wie dzieć jak to się robi, chciałeś zastanowić się czy ty byłbyś w tym dobry.

Jesteś wrednym starym wyjadaczem, który chciał zobaczyć tekst kogoś, kto przeżył swój pierwszy raz i miał ochotę podzielić się wra żeniami. Chciałeś go zbluzgać, wyzwać od de bili. Na widok artykułu „Seks” wymalował Ci się szeroki uśmiech, w głowie zaświtała myśl „ nowu jakiś pacan, chce mówić jak to wspa niale..., głupi szczeniak, z przyjemnością zrów nam go z błotem”

Jesteś starym wyjadaczem, który jednak lu bi się bawić, chciałeś przeczytać coś, co by Cię zaskoczyło, bądź też wywołało uśmiech politowania. 

Jesteś wspaniałą cnotką, która na samo sło wo „stosunek” dostaje białej gorączki, chciałaś przeczytać, co autor miał do powiedzenia i po wiedzieć mu, jaki jest nie dojrzały, udowod nić, że seks to temat tabu.

Jesteś feministką, widząc męską ksywkę autora miałaś nadzieję na kolejny sprawdzian twoich racji, pragnęłaś udowodnić, że każdy mężczyzna to świnia myśląca tylko o jednym, nie zostawiłabyś na mnie suchej nitki. 

Jesteś erotomanem, który na samą myśl o słowie zawartym w temacie doznaje miłego dreszczu, miałeś nadzieję, że zobaczysz tu opis najbardziej perwersyjnego stosunku, o jakim słyszałeś. 

Jesteś nastolatką chodzą w różowej bluze czce z napisem PLAYGIRL, która na myśl o seksie zaczyna cichutko rechotać. 

Jesteś dzieciakiem, który nie wie, dlaczego coś robi, a jednak to robi, dopiero potem zasta nawia się, co się stało. 

Jesteś człowiekiem, a nic, co ludzkie nie jest Ci obce. 

Od Apostoła:

Długo się zastanawiałem czy dać ten tekst "Elwisa", czy też nie. Jak już zdecydowałem się umieścić go w serwisie, to nie wiedziałem gdzie... Jak widać trafił do tego działu, a nie innego... Przepraszam wszystkich, których ten tekst jakoś uraził...

Ale dlaczego kliknąłeś w ten link? Dlaczego zainteresował Cię ten tekst ?  

Za wschodnią granicą 

Wg.  Redakcji "Tygodnika Powszechnego"

W chwili, gdy przeczytacie te słowa, na Ukrainie sytuacja będzie wyglądała już inac zej. Jak dotąd realizuje się najlepszy możliwy scenariusz: że w grudniu powtórzona zostanie druga tura wyborów prezydenckich. I że, najpewniej, wygra w niej Wiktor Juszczenko, a Ukraina skieruje się ku Zachodowi. 

Ale nawet gdyby stało się inaczej - i gdyby jednak zniszczono ukraińskie nadzieje na wol ność - to i tak na dłuższą metę niczego to nie zmieni. Kilka rzeczy wiemy już na pewno.
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Po pierwsze, na Ukra inie - zarówno w jej częś ci centralnej i zachodniej, jak na wscho dzie kraju - tworzy się dziś społeczeń stwo obywatelskie, odrzu cające gorset pochodzący z sowieckich czasów. Dynamika, wyzwolona w listopadzie 2004 r. w Kijowie, Lwowie, a na-wet w małych miastach i wsiach, jest niesłychana. Tego nie spodziewali się nawet znawcy spraw ukraińskich. Został uruchomiony podobny proces, jak w Polsce podczas rewo lucji “Solidarności”. I tego nikt nie cofnie, nawet Władimir Putin.

Po drugie, nowe społeczeństwo i jego siła są wartością nie tylko dla Ukrainy, ale także dla innych krajów powstałych po rozpadzie ZSRR. Rok temu Gruzini zaprotestowali prze ciw wyborczym fałszerstwom i przepędzili postsowieckie i prorosyjskie elity władzy. Dziś coś podobnego dzieje się na Ukrainie. Czy to początek nowej serii? Bo demokratycz na Gruzja i demokratyczna Ukraina mogą stać się przykładem także dla innych. Dla Biało rusinów, dla narodów Azji Środkowej i również dla Rosjan.

Po trzecie, Unia Europejska - na początku ignorująca 200 tysięcy ludzi na ulicach Kijowa - nie tylko się obudziła (w czym mamy udział) i nie tylko zauważyła nareszcie, że u jej granic istnieje w ogóle taki kraj jak Ukraina, ale zaangażowała się skutecznie w roli mediatora. Jest szansa, że to zaangażowa nie Brukseli będzie trwałe, że Unia - do tej pory traktująca Ukrainę jak np. Tunezję (albo jeszcze gorzej: jako część “bliskiej zagranicy” Rosji) - nie tylko stanie się “akuszerem” naro dzin ukraińskiej demokracji i wolności, ale sformułuje wobec Kijowa konkretną ofertę partnerstwa. 

Nie chodzi o to, by Ukraińcy otrzymali za raz - tak jak Turcy - perspektywę członkostwa w Unii (choćby dlatego, że Turcja jest dziś o wiele bardziej wciągnięta w struktury zachod nie niż Ukraina). Ale potrzebują od Europy nowego “planu Marshalla”: pomocy gospodar czej i politycznej. Także po to, by obecny en tuzjazm nie zamienił się we frustrację (znamy to z Polski, patrz kariera Stana Tymińskiego w 1990 r.). Bo jeśli Juszczenko zostanie prezy dentem i zwróci się ku Zachodowi, to nie ma wątpliwości, że Ros ja - traktująca dotąd Ukrainę (co dziś widać jak na dłoni) jak część własnego terytorium - będzie robić wiele, bardzo wiele, by zwykli Uk raińcy szybko się zniechęcili i do Jusz czenki, i do demo- kracji. Putin ma tu wiele możliwości. Ukraina jest uzależ- niona od rosyjskiej gospodarki i dostaw surowców. Także Ju- szczenko będzie się musiał z tym liczyć.
Po czwarte, nie słychana jest reakcja nas, Polaków: polityków i zwykłych ludzi, szcze- gólnie (jak to zwykle bywa) studentów i młodzieży. Akcje pomocy, zbiórki pieniędzy i żywności dla kijowskich demonstrantów, sym boliczne pomarańczowe wstążki na kurtkach... No i polscy politycy w Kijowie - oni pojechali tam nie tylko, by werbalnie wesprzeć Ukrai ńców; oni byli tam także “żywymi tarczami”. 

I polscy politycy w Brukseli, budzący U-nię. Żaden kraj na świecie nie popiera dziś Ukrainy tak intensywnie i z takim poczuciem wspólnego losu, jak my. Ukraińcy to widzą. To jest pojednanie polsko-ukraińskie - żywe, praktyczne, motywowane nie tylko etyką i sympatią, ale także pragmatyzmem. Bo demo kratyczna Ukraina leży w interesie narodo wym Polski: ubezpiecza naszą wolność.
Nie byłoby tej fali solidarności z Ukrainą, gdyby nie wielu ludzi, którzy w minionych latach, a czasem jeszcze przed rokiem 1989, pracowali dla pojednania polsko-ukraińskiego, budując sieć instytucji pozarządowych, kształ tując świadomość, a zwłaszcza zawiązując kontakty międzyludzkie. To teraz procentuje - tak jak w 1989 r. zaprocentowało, także poli tycznie, pojednanie polsko-niemieckie.
Po piąte, w ostatnim czasie wielu skłaniało się do postrzegania Unii Europejskiej jako instytucji bezdusznej, zajętej tylko sporami o podział wspólnego budżetu, o dopłaty rolne czy przepisy regulujące kształt banana. Nasze wejście do Unii dokonywało się jakby bez emocji, bez radości. Dziś widzimy nie tylko, że mamy w Unii na coś wpływ. Widzimy także, że Unia to coś więcej niż tylko dopłaty rolne: że to także wspólnota wartości. Z drugiej strony, “stare” kraje unijne dostrzegają w tych dniach, jak ważne było poszerzenie Unii na Wschód. Pozytywna rola, jaką Polska i Litwa odgrywają dziś w Brukseli i na Ukrai nie (gdzie de facto tworzy się współna polity ka zagraniczna UE), okazuje się błogosła wieństwem ni mniej, ni więcej, tylko dla pokoju w Europie.
Po raz kolejny polskie zawołanie ,,Za wol- ność waszą i naszą” przestało być tylko has-łem ze szkolnych podręczników. Bo trzeba naprawdę jeszcze powalczyć o wolną od prze-mocy i kłamstwa Ukrainę. To jest dopiero początek długiej drogi.
Patrzymy z sympatią i podziwem na deter-minację Ukraińców. Demonstrują na siarczys-tym mrozie. W Kijowie pogoda jest czynni-kiem politycznym, na który liczył “obóz trzy-mający władzę”. A życząc Ukraińcom zwy-cięstwa, z radością dostrzegamy także propol-skie reakcje na placach i ulicach Kijowa czy Lwowa, gdzie polskie flagi powiewają obok ukraińskich, jako symbol wolności.
Oby to poczucie wspólnego losu przepędziło demony przeszłości.
Coś bardzo ważnego dokonuje się w tej części Europy. Zmienia się rewolucyjnie geopolityka, zmieniają się ludzie. To szansa dla Ukrainy. I dla Polski. I dla Europy. Chodzi o wolność waszą, ale naszą również.
W tym numerze “Tygodnika” znajduje się blok materiałów (strony 9-13) poświęconych rewolucji na Ukrainie. Polecam szczególnie młodzieży szukających materiałów do opracowań szkolnych. Ks. BS.

Przeciąganie „okrągłego stołu” 

Na Ukrainie - jak dotąd - realizuje się naj lepszy możliwy scenariusz. Oni sami i ich konstytucyjne władze wypracowują trudny kompromis. Siły zewnętrzne, ze wschodu i zachodu nie prężą nadmiernie muskułów.  
Sami Ukraińcy muszą zdecydować czy będzie i jaka będzie forma „grubej kreski”. Podobno taka deklaracja padła podczas rozmów Kuczmie nie wystarcza, że zagwarantowano mu, i jego rodzinie, iż po dojściu do władzy opozy cja nie będzie szukać zemsty politycznej. Tym czasem – podobno - przynajmniej siedmiu człon-ków rządu było osobiście zaangażowanych w fał szerstwa wyborcze. Dlatego Janukowycz twier-dzi, że nie ugnie się pod żadnym naciskiem ani ultimatum Zachodu. Jednak – podobno, bo roz-mowy są poufne - znaczna część kuczmowskiej elity jest gotowa poświęcić Janukowycza dla rato wania własnej przyszłości. Prawdopodobnie zdra dza go także jego zaplecze polityczne z Doniec-ka, który godzi się z utratą władzy, ale chce za-chować wpływy gospodarcze i miliardowe fortu nyi  mieć jak najszybciej porządek na Ukrainie.

2.12. Ukraiński prezydent Leonid Kuczma poleciał do Moskwy na spotkanie z rosyjskim prezydentem Władimirem Putinem, w czasie, gdy ukraiński Sąd Najwyższy obraduje w sprawie skarg wyborczych opozycji Na wie czór zaplanowano powrót i spotkanie w Kijo wie z przedstawicielami ukraińskich frakcji parlamentarnych i rządu" ,

Ukraiński prezydent Leonid Kuczma nega- tywnie ocenił rezolucję Parlamentu Europejskie go o sytuacji na Ukrainie i oskarżył to gre-mium o "podsycanie emocji". Słowa takie padły z ust Kuczmy na spotkaniu z grupą eurodeputowa nych, którzy wręczyli mu uchwalony dokument.

Parlament Europejski przyjął uchwałę wzy wającą władze Ukrainy do unieważnienia dru- giej tury wyborów prezydenckich i powtórzenia jej przed końcem grudnia. Ponadto eurodeputo wani potępili i uznali za "niedopuszczalne groź by separatystyczne i (dążenia do) podziału Ukrai ny". Skrytykowano także Rosję za ingerencję w proces wyborczy.

Według większości ekspertów, sąd uzna liczne naruszenia ordynacji wyborczej. Realna batalia trwa o to, czy powtórzyć II turę wybo rów i pojedynek Wiktor Juszczenko-Wiktor Janukowycz, czy też - jak tego chce prezydent Kuczma - wybory w całości. 

Media informują, analizują, radzą, przestrzegają, prognozują.... Czytając, zerkam w telewi zor, gdzie „trójka” i tvn 24 relacjonują co tym co  się dzieje w polskim Sejmie.... 

Życząc Ukraińcom wszystkiego najlepszego martwię się jednocześnie, że po kilku latach przeżywać będą  to samo. Wykłuje się jaki Ty miński, jakiś Lepper, Gertych czy inny Miller. Po kilku latach ludzie - dziś bezpiecznie poukrywani - zaczną smęcić o ukraińskiej „Magdalence” o „Grubej kresce” o innych „Bógwico”. 

Oby Pan Bóg dał im, Ukraińcom, więcej rozumu niż nam Polakom...  ks. BS  

Kardynał Lubomyr Huzar:

Spojrzeć sobie w oczy
Rz: Jak Cerkiew greckokatolicka ocenia bieżącą sytuację na Ukrainie? 
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Lubomyr Huzar: Okazało się, jak myślą, jak oceniają sytuację róż ne grupy społeczne. W naszej historii, przez dzie sięciolecia, czegoś takie go nie było. Pojawiła się potrzeba, aby żyć normal niejszym życiem. Żeby to, co my w sumie nazy wamy ładem demokraty cznym, stawało się w na szym kraju rzeczywis tością. 

Nie mamy jasnego obrazu, jak on będzie wyglądać na Ukrainie. Mimo to, pewne pryn cypia, które można nazwać ogólnoeuropejski mi, a nawet ogólnoludzkimi, są u nas obecne. Ludzie pragną takiego porządku, pragną normalnego, ludzkiego i godnego życia. 

-Jak może się zakończyć obecny kryzys? 

- Niełatwo na to pytanie odpowiedzieć. Na ród z wielką siłą oznajmił, że chce zmierzać do normalizacji, do demokratycznego porząd ku. Trzeba szukać takich rozwiązań, w któ rych godność ludzka będzie w pełni posza no wana. Musi istnieć prawo wolności słowa, wol ności religijnej, wolności, w której człowiek będzie się czuł niezależny, a jednocześnie równy wobec innych ludzi. To nie będzie łatwy proces. Chodzi o dojście do posza nowania godności ludzkiej, ale w rodzimych ramach ukraińskiego życia. 

- Jak Kościół greckokatolicki może wpły nąć na rozwiązanie obecnego kryzysu?

- Autorytet naszej Cerkwi nie jest na Ukrai nie aż tak wielki, abyśmy mogli nadać ton wydarzeniom. Stanowimy razem z katolikami innych wyznań około 15 procent ludności. W większości regionów Ukrainy jesteśmy mało widoczni. W tych częściach Ukrainy, gdzie nasza Cerkiew ma wpływ na ludność, będą nas słuchać. Mam wielką nadzieję, że nawet ci, którzy nas nie znają,  nie będą patrzeć, kto do nich mówi, ale jak już do nich wyjdziemy, ocenią obiektywną wartość tego, co pragnie my przekazać. Jest nadzieja, że w ten sposób możemy sprawnie przyczynić się do spokojne go, i trwałego rozwoju demokratyzacji. 

- Czy Wasza Świątobliwość nie obawia się rozpadu Ukrainy? 
- Osobiście uważam, że nie ma wielkiego zagrożenia rozpadu Ukrainy. Ta groźba wy- daje się wielka, ponieważ brak informacji. Władza nie dbała o to, aby między różnymi częściami Ukrainy istniała sprawna wymiana kulturowa. Żeby jeden człowiek poznawał drugiego. Aby w ten sposób Ukraińcy poczuli tę jedność. Teraz mamy wiele dziwnych, ale i radosnych przeżyć, kiedy do Kijowa zjechało się bardzo wielu ludzi, którzy pochodzą z za chodniej Ukrainy. A z drugiej strony przyjeż dża cała masa ludzi ze wschodniej części kraju. Kiedy oni się spotykają, patrzą jeden na drugiego, kiedy zastanawiają się, po co się tam znaleźli, powstaje bardzo ciekawy fakt. Oni zaczynają się bratać. Nie kłócą się, nie sprze czają, jeden drugiemu podaje rękę, nie ma jakichś osobliwych nieporozumień, jest wręcz na odwrót. 

Na Dworcu Głównym w Kijowie spoty kają się ludzie z różnych regionów, o różnych przekonaniach politycznych, i okazu je się, że spotykają się jak normalni ludzie Jakby taką komunikację dało się uruchomić na wielką skalę, jakby ludzie mieli możliwość spojrzeć sobie w oczy, jeśliby poznawali się bezpośrednio, a nie tylko poprzez to, co im naszepczą lub nakrzyczą politycy - wtedy ca-łym jestestwem odczuliby, że są jednym naro-dem. Podobnie jest z Cerkwiami. Nasze kon-takty określiłbym jako poprawne, ale bez ciepła, zwłaszcza z Ukraińską Cerkwią prawo sławną patriarchatu moskiewskiego. My nie walczymy ze sobą. Ale nie ma także prawdzi-wego, szczerego porozumienia. 

- Jak Wasza Świątobliwość ocenia zachowanie Moskwy w ostatnim czasie? 

Przez długi okres historii Ukraina była w Imperium Rosyjskim, była jego częścią i w sposobie myślenia Rosjan zakorzeniło się przekonanie, że nie mogą sobie nawet wyob razić Imperium Rosyjskiego, czy Rosji, bez Ukrainy. Ten pogląd utrzymuje się od dłuż- szego czasu - i prędko się nie zmieni.

My na pewno chcemy być dobrymi sąsia dami. Rosja jest wielkim, bogatym i potężnym krajem - to geopolityczny fakt. I my nie może- my traktować Rosji jako czegoś złego. Jednak nie chcemy, aby nasz sposób na życie był dyk-towany z Moskwy. I odczuwamy z wielkim bólem te dążenia Federacji Rosyjskiej, żeby nas włączyć w orbitę Imperium Rosyjskiego. 

- Chociaż stosunki polsko-ukraińskie nie zawsze układały się pomyślnie, obecnie Po lacy w wyjątkowy sposób wspierają Ukraiń ców. Czy to przełomowy moment w na szych relacjach? Czy będą pozytywne zmiany? 

- Nasza historia nie była lekka, ale od kilku lat istnieje dążenie, ja bym to nazwał progra mem - jak zbliżyć do siebie te dwa narody.

To, co się dzieje teraz, politycznie jest do prawdy nadzwyczajne, mnie się zdaje, że to stumilowymi krokami postępuje nasze wew nętrzne zbliżenie. Zapomnieć pewnych rzeczy nie można - ale nie żyjmy już tym, co było, idźmy do przodu, razem, ręka w rękę. 

Rozmawiał we Lwowie Andrzej Meller

Kard. Lubomyr Huzar zgłosił gotowość pośrednictwa między zwalczającymi się kan dydatami Wiktorem Juszczenką a Wiktorem Janukowyczem,  jeśli otrzyma zaproszenie od różnych stron konfliktu, a nie jednej z nich.

W imieniu całego Kościoła katolickiego ob. rządku bizantyńskiego oświadczam, że zrobimy wszystko, co w naszej mocy, aby roz wiązać istniejące problemy - zapewnił.

1.12. Ukraiński parlament wyraził wotum nieufności wobec rządu Wiktora Janukowy cza, dlatego, że przewodniczący parlamentu Wołodymyr Łytwyn zarządził tajne głosowa nie, w którym  229 połów opowiedziało się za wotum. Do uchwalenia trzeba było przynaj mniej 226 głosów.

 Doszło do ponownych obrad "okrągłego stołu" z udziałem władz i opozycji ukraińskiej, prezydenta Leonida Kuczmy, kandydatów na prezydenta Wiktora Juszczenko i Wiktora Ja nukowycza, a także międzynarodowych media torów: prezydentów Polski i Litwy, Aleksan dra Kwaśniewskiego i Valdasa Adamkusa, oraz szefa dyplomacji unijnej Javiera Solany
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Parlament Europejski wezwał do powtó- rzenia drugiej tury wyborów na Ukrainie - Borys Tarasiuk, przewodniczący komisji inte gracji europejskiej ukraińskiego parlamentu, apeluje, by Unia Europejska aktywniej uczest niczyła w misji obserwacyjnej, i wysłała wię cej obserwatorów na wybory prezydenckie.

Ustępujący prezydent Ukrainy Leonid Ku czma gra na czas i jest przeciwny powtórzeniu drugiej tury wyborów i zaproponował przepro wadzenie od początku całych wyborów co przeciągnęłoby kryzys przynajmniej o 3 miesiące. Z tego zapewne powodu także Wiktor Janukowycz zaskarżył wybory do Sądu. 
Wielu podkreśla, że czas sprzyja budzeniu się samoświadomości Ukraińców, zwłaszcza na południowym wschodzie. Oto przykład: 

Charków błękitny i pomarańczowy 

O demokrację walczy Charków, który we dług separatystów miałby być stolicą niepod ległej wschodniej Ukrainy

Plac Niepodległości w centrum Charkowa - ponoć największy w Europie - kordon policji podzielił na dwie części - błękitną i pomarań czową. Według komisji wyborczych trzy czwa rte charkowian głosowało na Janukowycza. Ale na placu zwolenników Janukowycza - jest tysiąc, a pomarańczowych - wyborców Jusz czenki - jest dziesięć razy więcej.

Pomarańczowi założyli namiotowe miastecz ko, uśmiechają się do siebie i pozdrawiają się na ulicy. Uśmiech znika, gdy ludzie zaczynają roz mawiać o możliwej wojnie domowej lub gdy pojawiają się nieustannie powracające plotki o sto jących rzekomo na granicy wojskach rosyjs kich. Na placu jest spokojnie, zamieszanie wybu cha, gdy rozchodzi się informacja, że jadą "do nieccy" - ludzie wspierającego Janukowycza kla nu kryminalnego z Doniecka. Krążą opowieści o autobusach pełnych mafijnych zbirów, ludzi Ja nukowycza, którzy mają w Charkowie zrobić po rządek. Ponoć  "donieccy" wynajęli więźniów

Są to głównie młodzi, studenci, którym rek torzy występujący na trybunie w błękitnej części placu grożą wydaleniem z uczelni. Pomarań czowi są jednak zdeterminowani, nie zakładają innego scenariusza niż zwycięstwo Juszczenki. Późnym wieczorem i nocą przychodzą na plac setki ludzi z żywnością i gorącą herbatą (zwaną "czajem rewolucjonnym" i uzupełnioną dużą dawką koniaku). Wszystko to w dużej tajemnicy, bo ludzie Juszczenki zabronili picia alkoholu, obawiają się, że milicja tylko czeka na najmniej szy pretekst, aby zatrzymywać uczestników pro testu.

Błękitni demonstrują tylko do wieczora, roz chodzą się, gdy kończą się oficjalne prze mowy. Nie skandują, w milczeniu słuchają mówców. W Charkowie znane są ceny za stanie po błękitnej stronie - od 20 do 50 hrywien za kilka godzin. W cenę nie jest wkalkulowane skandowanie, po błę kitnej stronie panuje więc cisza, którą przerywa ją tylko przemowy janukowyczowskich urzęd ników.  Dominuje tu język rosyjski, po pomarań czowej ukraiński. U pomarańczowych euforia i chaos, błękitni zorganizowani są odgórnie. To widać - błękitne flagi Janukowycza, flagi Char kowa i Ukrainy przytwierdzone są do potężnych metalowych konstrukcji, plac ogrodzony jest pla stikowymi zadaszeniami na wypadek śniegu, try buna ma profesjonalne nagłośnienie, rzutnik z ekranem, równo przycięte błękitne wstążki i wydrukowane na dobrym papierze ulotki. 

U pomarańczowych prąd wytwarza jakiś przedziwny agregat pamiętający chyba czasy wojny, plac oświetlany jest reflektorami z rozstawionych wokół samochodów. Ludzie przekrzykują się przez megafony. Atmosfera karnawału, wszyscy tańczą, bez przerwy dzwo nią komórki od pomarańczowych z innych miast. Ulotki Juszczenki to pisane ręcznie i kserowane broszury, pomarańczowe wstążki są cięte z me tra i postrzępione, a jeśli już ich brakuje, demon stranci rysują sobie na policzku pomarańczowe ? (pierwsza litera nazwiska Juszczenki po ukra ińsku).

W nocy pomarańczowi na placu dyskutują. Gdzie tworzy się historia? Jedni uważają, że tylko w Kijowie, bo Kijów jest pokazywany dziś w telewizji na całym świecie. Inni - że także w Charkowie. Faktem jest, że nawet lokalna telewizja z Charkowa pojawia się na placu rzadko. Demonstranci wystawiają telewizor i wspólnie oglądają transmisję z Kijowa nadawaną przez jedyną niezależną telewizję Kanał 5.  W ten sposób Charków żyje od czasu, gdy w Kijowie ogłoszono zwycięstwo Janukowycza. 

Szef Narodowego Banku Polskiego Le szek Balcerowicz uważa, że ewentualny kryzys ukraińskiej gospodarki, wywołany napiętą sytuacją polityczną w tym kraju, nie zaszkodzi polskiej gospodarce; Wg. niego większym zagrożeniem dla niej jest stan finansów publicznych.

Sytuacja na Ukrainie ma jakieś znaczenie gospodarcze, ale historia ostatnich lat, jak choćby kryzys rosyjski z 1998 roku, pokazuje, że polska gospodarka była w stanie prze chodzić przez okresy zaburzeń zewnętrznych zupełnie nieźle.

Na Ukrainę patrzymy nie tylko z punktu widzenia gospodarczego, ale i ewolucji tego kraju. To co się dzieje jest bardzo ważne i dla Ukrainy, i dla Europy na bardzo długie lata. Niezależnie od tego co dzieje się w gospodar ce Ukrainy, trzeba usuwać wewnętrzne sła bości polskiej gospodarki, dotkniętej plagą nadmiernych wydatków, które są powodem zbyt dużych podatków i gromadzącego się długu publicznego" - powiedział.
Przemyskie gazety straszą 

Kryzys na Ukrainie daje się odczuć także w przemyskich kantorach wymiany walut. Ukrai ńców jest w nich znacznie mniej niż przed wyborami, ale każdy zaopatruje się na powrot ną drogę w dolary. W bankach i kantorach na Ukrainie teraz bardzo trudno kupić dolary.  –

Średni, oficjalny kurs dolara wynosi na Ukrainie ok. 5,4 hrywny. W Polsce za hrywnę dają ok. 60 groszy. W zachodniej Ukrainie na czarnym rynku za dolara trzeba dać już 6 hrywien, a nawet więcej. Jeśli sytuacja się nie unormuje, kurs może podskoczyć. Ale wydaje się, że ukraiński bank kontroluje sytuację  i – jak dotąd nie ma w kraju paniki. 

Długi cień wojny

Chociaż wojny się kończą, rany przez nie zadane goją się długo. Albo wcale. Jedną z takich ran jest likwidowanie milionów min, które przez lata są realnym zagrożeniem na terenach, gdzie  zostały założone. Dlatego już 144 państwa podpisały konwencję z Ottawy o zakazie min przeciwpiechotnych,  

01.12. na międzynarodowej konferencji w Nairobi, poświęconej tej sprawie, sekretarz Papieskiej Rady „Iustitia et Pax” zwrócił uwagę, że  należy pomóc krajom wprowadza jącym w życie tę konwencję. Do całkowitego zniszczenia min przeciwpiechotnych jako głęboko antyludzkich i do troski o ich ofiary wezwał wspólnotę międzynarodową Jan Paweł II. 

Ojciec Święty wyraził radość z "działań podjętych w celu wykorzenienia w ostatecznej formie tego strasznego bicza naszych czasów" i podkreślił, że w 5 lat po wejściu w życie Kon wencja stała się dla krajów, które ją ratyfiko wały, "podstawową i nieuchronną normą, któ ra wzmacnia ścisłe stosowanie międzynarodo wego prawa humanitarnego i stanowi namacal ną próbę solidarności między narodami”.

Podpisały ją 144 państwa. Do konwencji nie przystąpiły jeszcze takie mocarstwa, jak USA, Chiny i Rosja. Ogółem na świecie jest jeszcze ponad 200 milionów min. W Afryce problemem tym dotknięte są szczególnie Angola, Etiopia i Mozambik. Angola należy do najbardziej zami nowanych krajów świata. W tym liczącym 11 mi lionów mieszkańców państwie ilość min szacuje się na jeden do sześciu milionów. Są one pozo stałością kilkunastu lat walk o niepodległość od Portugalii, a następnie ponad ćwierć wieku woj. ny domowej. Na pograniczu Etiopii z Erytreą po konflikcie lat 1999-2000 pozostało co naj mniej milion min i niewybuchów. Na terenie Mozam biku poczyniono już znaczne postępy w rozmino wywaniu, jednak całkowite uwolnienie kraju od tej plagi wymagać będzie jeszcze kilku lat. @© Radio Vaticana 2004) 

Wieści z kraju 

Kompromitacje

To, co wyprawiali posłowie 30.11. pod-czas posiedzenia sejmowej komisji śledczej do spraw PKN Orlen spotkało się z ogólnym potępieniem. Posłowie zamiast przesłuchać świadka, na którego czyhali od wielu tygodni, na oczach telewidzów wyzywali się od cha-mów i prostaków. Ten show nie był darmowy, bo kosztował podatników wiele tysięcy zł. 

Wyrzucając pełnomocnika Kulczyka, sami udaremnili zeznania, na które tak długo cze kali. A Kulczykowi dali do ręki argument na przyszłość, by przed tą komisją stosować do wolne triki prawne. Skoro im wolno, jemu też.

Komentator "Trybuny" zaciera ręce: posło wie Gruszka, Giertych, Miodowicz, Macie-rewicz i Wassermann zapisali jedną z najczar niejszych kart polskiego parlamentaryzmu. Złamali prawo, pozbawili wolnego człowieka praw obywatelskich, czynnego, nie pozostają cego pod żadnym paragrafem, adwokata poz bawili prawa do wykonywania zawodu. 

Oto tytuły z jednego tylko dnia: 

"Kulczyk wśród błaznów", Komisyjny dom wariatów" - woła "Życie Warszawy",

"Rzeczpospolita" tytułuje swoje relacje "Awantura o mecenasa" i "Komisja na manowcach", a w komentarzu krótko podsu mowuje: "Kompromitacja".

"Dziwne nieprzesłuchanie Jana Kulczy ka" - donosi "Gazeta Wyborcza", nazywa jąc dalej to co działo się we wtorek na Wiejs kiej "Samobójem komisji" oraz "Pobłądze niem śledczych".

Zdaniem "Faktu" - "Komisja wyszła na durnia", zaś Kulczyk "Nawet się nie spocił".

 "Super Express" zastanawia się "Ile Kul czyk zarobił w czasie przesłuchania" i suge ruje, że "»Baranina« śmieje się zza grobu".

Dla "Pulsu Biznesu" przesłuchanie było "Tragifarsą w wielu odsłonach", godną opowieści "Jak Kostek, Zbysio i Józio nie przesłuchali Jasia".

I tylko "Nasz Dziennik" napisał po prostu "Kulczyk odmówił zeznań".

Wydaje się, że ten cyrk potrwa jeszcze tro chę. Przynajmniej do rozwiązania tego Sejmu. Uważam: najgorszego z możliwych. 

Inny kwiatek z (p)oślej łączki
Choć posłowie przyznali stołecznemu me tru dotacje na najbliższe cztery lata, to zapisali je w złej rubryce budżetu. Jeśli ich błędu ( a może celowego działania ) nie naprawi Senat, metro pieniędzy nie zobaczy. 

Projekt budżetu na 2005 rok przewiduje dofinansowywanie metra w wysokości po 100 mln zł za każdy rok, przez cztery lata, zaczynając od roku przyszłego. Ale pieniądze te mogą przejść stolicy koło nosa, bo posłowie wpisali je do wydatków Ministerstwa Gospo darki, a nie jako kontrakty wojewódzkie (rzą dowe dofinansowanie inwestycji samorządo wych). Wiceprezydent Warszawy przyznaje, że tak zapisanych pieniędzy nie można otrzy mać i wykorzystać. Nadto uważa, że posłowie SLD mogli dopuścić się swoistej formy sabo tażu. Propagandowo dali pieniądze na metro, ale zapisali je tak, że są nie do wykorzystania.
Sejmik wojewódzki

o budżecie, Ukrainie i handlu w niedzielę 

29.11. Radni sejmiku wojewódzkiego ra dzili nad przyszłorocznym budżetem całego województwa. Mimo ogromnej dziury w bu dżecie województwa, nie zabraknie pieniędzy na ważne inwestycje. 

W samorządowej kasie będzie 280 mln zł. A planowane wydatki to aż 349 mln. Z tego zestawienia wynika, że zabraknie, bagatela, prawie 69 mln. Leszek Deptuła, marszałek podkarpacki tłumaczył radnym.: Deficyt pok ryjemy pożyczką z budżetu państwa. Państwo pożyczy, by samorząd mógł zrealizować inwe stycje współfinansowane przez Unię Europej ską. Dzięki pomocy unijnej w przyszłym roku nasze województwo stanie się jednym wiel kim placem budowy. Dużo pieniędzy pójdzie na inwestycje drogowe. Między innymi na: budowę drogi łączącej lotnisko w Jasionce z drogami krajowymi, przebudowę mostu w Strzyżowie, modernizację wału na rzece Łęg w Gorzycach.

W sumie na inwestycje finansowane z UE pójdzie w przyszłym roku ponad 85 mln zł. Z tego Unia zwróci samorządowi siedemdziesiąt pięć procent.

Radni wydali też oświadczenie dotyczące tego, co dzieje się na Ukrainie. Wszystkie klu by dogadały się i opracowały wspólne oświad czenie: że popierają demokratyczne i niepod ległościowe dążenia Ukrainy, które są szcze gólnie ważne dla naszego województwa, sąsia da tego kraju. "Oczekujemy, że sfałszowane i przeprowadzone w atmosferze zastraszenia wybory będą rozstrzygnięte w uczciwy spo-sób" - napisali podkarpaccy radni. Stanowisko zostanie rozesłane do władz obwodowych Ukrainy.

Na sesji nie obeszło się jednak bez kon- trowersyjnych spraw. Radni przyjęli dwie uch- wały, zaproponowane przez LPR, które mają znaczenie wyłącznie symboliczne. Pierwsza mówi o tym, że protestują "przeciwko próbom wprowadzania do polskiego systemu prawne go regulacji mających na celu zrównanie związków homoseksualnych i normalnych małżeństw". 

Druga dotyczy zakazu handlu w niedziele i święta. W tym przypadku podkarpaccy samo rządowcy chcieliby, by parlament ustawowo zakazał pracy sklepom w te dni. Nikt się nie sprzeciwił. Żaden z tych dokumentów nie ma jednak mocy prawnej. Są wyłącznie apelami.
Budżet 2005

Uchwalanie budżetu to coroczny wybór: komu zabrać, by komuś dać. To rachuby nie tylko ekonomiczne, ale i polityczne. Nie inaczej jest z „budżetem 2005". Podobno – zadaniem opozycji - nieźle wygląda jedynie na papierze, a nie w rzeczywistości.  Spora część deficytu została - kreatywnie - ukryta w pla nach oraz rozmaitych funduszach państwo wych. Takie chwyty stosuje wiele gabinetów, w trosce o dobrą opinię u wyborców, odmalo wuje pięknie budżetową fasadę, choć stan tyłów jest opłakany.

Jednak w tym budżecie ofiarą walki stało się kilka kluczowych instytucji państwa. I to z koniunkturalnych powodów: 

Sejm, drastycznie okroił budżet Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji. Owszem, upartyj niona KRRiTv jest skompromitowana i dawno powinna zostać albo zreformowana, albo zlikwido-wana. Tymczasem posłowie od tego uciekli: chcą ograniczyć rolę Rady, tną pieniądze na jej działalność, co zaowocuje jej dalszą za paścią i kolejnymi wpadkami.

Sejm zmniejszył też budżet Instytutu Pa mięci Narodowej. IPN przy wszystkich wadach, wynikających z samej ustawy, bądź z praktyki działania: jest potrzebny, a kolejne obcięcie pie niędzy to ideologiczna zemsta mającej wciąż parlamentarną większość lewicy.

Podobnie polityczną są zakusy na budżet Trybunału Konstytucyjnego, który coraz częś ciej alarmuje opinię publiczną nie tylko o fa-talnej jakości legislacyjnej pracy posłów, ale też o lekceważeniu przez Sejm wyroków sądu kon-stytucyjnego, mających przecież moc wiążącą. 

Przykładem choćby werdykty w sprawie przyjęć na aplikacje adwokackie i radcowskie, dóbr osobistych osób lustrowanych, podwyżek dla pracowników służby zdrowia (słynna usta wa “203”) czy mienia zabużańskiego. W efekcie cierpią nie tylko prawa i interesy obywateli, ale również powaga Konstytucji, o kasie państwa, obciążanej odszkodowaniami za poselskie kiksy, nie wspominając. Dlatego po słowie, zamiast zająć się poprawianiem swoich błędów, próbują odegrać się na Trybunale, wciąż powszechnie ce nionej instytucji III RP, przez przykręcenie kurka z pieniędzmi. Wg @ „TP”. 

Katyń

Instytut Pamięci Narodowej wszczął śledz two w sprawie Zbrodni Katyńskiej – wymordo wania przez NKWD w 1940 r. ok. 22 tys. pols kich jeńców. Śledztwo ma wykazać, że była to zbrodnia wojenna i ludobójstwo - tłumaczy prezes IPN prof. Leon Kieres. Ks. prał. Zdzis ław Peszkowski kapelan Rodzin Katyńskich, 86-letni kapłan, który sam był więziony w Kozielsku i cudem uniknął śmierci, mówi, że zbrodnia ta musi zostać nazwana po imieniu, czyli ludobójstwem, a nasz naród ma prawo do prawdy. 

Postanowienie o wszczęciu śledztwa zosta ło wdane 30 listopada br. przez Oddziałową Komisję Ścigania Zbrodni przeciwko Narodo-wi Polskiemu w Warszawie. 

Eksterminacji Polaków dokonywano od 5 marca do nieustalonego dnia 1940 r. na terenie ZSRR. Rozstrzelano nie mniej niż 21 768 oby wateli polskich: żołnierzy Wojska Polskiego i Korpusu Ochrony Pogranicza, funkcjonariu szy Policji Państwowej oraz innych służb, a także osoby cywilne.  Zostali oni wzięci do niewoli po agresji Związku Sowieckiego na Polskę 17 września 1939 r. Wśród nich 15,5 tys. to więźniowie obozów w Kozielsku, Staro bielsku i Ostaszkowie. Do wyjaśnienia pozostają losy ponad 7,3 tys. Polaków, którzy zginęli na Wschodzie, a wciąż nie są znane ich miejsca pochówku.

W trakcie śledztwa prokuratorzy będą dą żyć do stworzenia listy oskarżonych, począw szy od osób podejmujących decyzje po wyko nawców. 30 listopada, upłynął 3-miesieczny okres od zawiadomienia Komisji o zbrodni. Komisja czekała do ostatniego momentu ma jąc nadzieję, że Rosjanie przekażą stronie pols kiej akta śledztwa prowadzonego w tej spra wie przez Generalną Prokuraturę Wojskową Federacji Rosyjskiej wraz z uzasadnieniem jej umorzenia. Jednak dokumenty te nie zostały przekazane. We wcześniejszych, znanych orze czeniach rosyjskiej prokuratury wojskowej znajduje się twierdzenie, że Zbrodnia Katyń ska nie była zbrodnią wojenną, bowiem ZSRR w tym czasie nie był w stanie wojny z Polską. 

Śledztwo będzie powadzić specjalnie po wołany Międzywydziałowy Oddział Śledczy składający się z 16 prokuratorów w całej Polsce, który zamierza przesłuchać kilkanaście tysięcy osób - krewnych i sukcesorów praw nych zamordowanych Polaków, którym zosta nie przyznany status pokrzywdzonych. @KAI 
Cukrzyca 

Na całym świecie na cukrzycę choruje już prawie 180 mln ludzi, w Polsce około 1,5 mln, a naszej parafii ok. 100 osób. Chorych cały czas przybywa. Światowa Organizacja Zdro wia alarmuje, że cukrzyca zaczyna przybierać formę epidemii. Czy polskie społeczeństwo ma świadomość, jak uniknąć zachorowania, jak wystrzegać się czynników ryzyka?

Jeśli pacjent chory na cukrzycę dba o to, by jego choroba była wyrównana, to w ciągu trzech lat na jego terapii można zaoszczędzić kilka tysięcy dolarów w porównaniu do kosztów leczenia niewłaściwego, które kończy się powikłaniami.

Co więc robić ? 

Przede wszystkim informować Lekarze to robią, ale nie szkoły czy organizacje samorzą dowe. Profilaktyka, która jest wciąż niedoce-niana to metoda najtańsza i najskuteczniejsza,  

Tej świadomości nam brakuje. W leczeniu cukrzycy, występują dwaj partnerzy – lekarz i pacjent. Lekarz musi informować pacjenta, Postęp medycyny przynosi coraz więcej nowych rozwiązań w walce z chorobą. Chory ma w domu małe laboratorium: glukometr, dzienniczek samokontroli, mierzy sobie ciśnie nie, planuje dietę.  A jak w praktyce? 

Kontrolowane zakupy wódki

Przemyśl włączył się do ogólnopolskiej ak cji "Alkohol - nieletnim wstęp wzbroniony", organizowanej przez Państwową Agencję Roz wiązywania Problemów Alkoholowych i Związek Pracodawców Przemysłu Piwowar skiego Browary Polskie. Niebawem należy się spodziewać w Przemyślu kontrolowanych zakupów alkoholu przez osoby nieletnie.

Pojawią się dwie grupy złożone z ludzi młodych i ich starszych opiekunów. Młodsi będą próbowali kupić alkohol w sklepach, podszywając się pod osoby niepełnoletnie. - Do właścicieli i kierowników punktów sprze daży, w których podstawionemu nieletniemu uda się kupić alkohol, zostanie wysłana "żółta kartka ostrzegawcza". Nie będzie żadnych kon sekwencji, ale takich sprzedawców Agencja będzie mieć na oku.

Podobna akcja przydałaby się i w naszej gminie, gdzie w wielu sklepach i melinach alkohol jest dostępny na okrągło przez 24 godziny na dobę,

Po Biedronce czas na Carrefour 

Jak informuje "Dziennik Zachodni" pra-cownice jaworznickiego Championa (sieć Carrefour ) po wielogodzinnych przesłuchiwa niach przez szefa regionu śląskiego Carrefoura oraz regionalnego szefa ochrony były zmu- szone do podpisania oświadczenia, że zjadały towar, który powinny sprzedawać. 

Wezwane do pokoju o wymiarach 2 na 3 me try: metalowe drzwi, okno z zaciągniętą żaluzją i dwóch napastliwych mężczyzn maglowane od 1 do 2,5 godziny szantażowane, zmuszane do do noszenia na koleżanki, a w końcu do podpisania oświadczeń, Dzięki temu miały zachować pracę. Jednak po wszystkim zostały dyscyplinarnie zwol nione. Jedna z nich w ciągu pięciu miesięcy "zżarła" w pracy - zdaniem kierownictwa sklepu - wędliny, ser, sałatki i surówki za 5 tys. zł. Jej koleżanki były mniej łakome: podpisały oświad czenia, że spożyły towar na 1-2 tys. zł.

Kiedy kilka dni później ochłonęły, poprosiły o radę prawnika. Ten poradził wycofać oś wiadczenia, jako podpisane pod wpływem prze mocy psychicznej, i złożyć pozwy o przywrócenie do pracy oraz odszkodowania. Równocześnie złożyły w Prokuraturze Rejo nowej w Jaworznie doniesienie o przestępstwie. Ekspedientki z po nad czteroletnim stażem zarabiają na rękę w Championie po 600-650 zł miesięcznie. Zostały zwolnione, bo prawdopodobnie okazały się za drogie. Na ich miejsce przyjmowane są panie na niepełne etaty, które na dodatek finansuje urząd pracy. Jedenastu kobiet pozbyto się w sposób skandaliczny z naruszeniem kodeksów: pracy i karnego.

"Tak"

dla Akademii Wschodnioeuropejskiej 

Konferencja Rektorów Akademickich Szkół Polskich podczas posiedzenia 18 listo pada podjęła uchwałę popierającą przekształce nie PWSZ w Przemyślu w Akademię Wscho dnioeuropejską. Przewodniczący KRASP, re ktor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. dr hab. Franciszek Ziejka tłumaczy, że jest to nawiązanie do Deklaracji Lubelskiej, przyjętej przez rektorów 30 kwietnia, a dotyczącej otwarcia na Wschód. Na tym samym posiedzeniu zaplanowano też utworzenie sieci wschodnioeuropejskiej, do której włączonych zostałoby 8 krajów: Polska, Ukraina, Litwa, Łotwa, Estonia, Słowacja, Białoruś i Czechy. - Dla Przemyśla i regionu przekształcenie PWSZ w Akademię Wschodnioeuropejską oznaczałoby tworzenie środowiska akademic kiego z prawdziwego zdarzenia. 

 Przemyśl posiada bardzo bogatą historię i zasoby biblioteczne. Było już kilka koncepcji tego typu uczelni, m.in. w Lublinie, ale były to koncepcje wirtualne. Tu pojawia się realna szansa - mówi prof. dr hab. Franciszek Ziejka. Ze strony UJ Przemyśl może liczyć nie tylko na wsparcie moralne. - Mamy już przygo towany program. Z chwilą powstania Akade mii obejmujemy nad nią patronat - dodaje rektor najstarszej uczelni w kraju.

Poparcie KRASP jest bardzo istotne, gdyż potrzebę utworzenia Akademii Wschodnioeu ropejskiej w Przemyślu potwierdzają swoim autorytetem rektorzy największych uczelni w Polsce. W obradach KRASP, które odbyły się w auli SGGW w Warszawie, uczestniczyli też przedstawiciele PWSZ W Przemyślu.   

IC w Przemyślu

Zaproszony przez przemyskich radnych szef Izby Celnej Marek Kachaniak mówił o sytuacji w IC. Podał kilka podstawowych da nych dotyczących zatrudnienia (ogólna liczba na dziś 1005 osób, w co wchodzi izba oraz podległe jej urzędy). Docelowy przewidywany stan zatrudnienia to 1211 osób, wiąże się to z alokacją z granicy zachodniej. 

Największym urzędem celnym podległym pod IC jest urząd przemyski, zatrudniający 386 osób, a w samej IC pracuje 271 osób (cho dzi o sam budynek przy Sieleckiej). Wzrost zatrudnienia wynika nie tylko z alokacji, ale też z planów inwestycyjnych: - Bardzo nam zależy na otwarciu nowych przejść, w pierw szej kolejności otwarte będzie przejście Budo mierz - Hruszów koło Lubaczowa. 

Następnie zdementował powracające co jakiś czas pogłoski o rzeszowskich zakusach na IC: - Izba Celna w Przemyślu jest i będzie. Nie wiem, skąd biorą się plotki o jej przeno- sinach. Może stąd, że ja jestem z Rzeszowa, ale uwierzcie państwo, że nie ma to żadnego związku! A gdybym był z Krosna, to prze nosiłbym izbę do Krosna?! Ja wiem, jakie są animozje między Przemyślem a Rzeszowem. Powiem więcej, ja też nie marzyłem o tym, żeby dojeżdżać100 km do pracy. Ale teraz widzę w tym sens. W tym, żeby placówką kierował ktoś spoza - powiedział. 

Gammakamera zostaje w Przemyślu

Po publikacjach w Nowinach marszałek Leszek Deptuła nie odbierze przemyskiemu szpitalowi gammakamery. Lekarze w regionie kierują chorych na badania do Przemyśla, zamiast do Krakowa.

Podkarpacki oddział Narodowego Fundu szu Zdrowia oskarżył przemyski szpital o mar nowanie gammakamery. Postulował, aby marszałek przeniósł aparat kosztujący kilka milionów zł do Rzeszowa lub Krosna, bo  specjalistyczne urządzenie, mimo umowy zawartej ze szpitalem nie jest efektywnie wykorzystywane. 

Jacek Mendocha, dyrektor Szpitala Woje wódzkiego w Przemyślu argumentował, że wykonał 170 badań, które były włączone w ce nę hospitalizacji, a nie ujęte jako osobne pro cedury. Spór rozstrzygnął marszałek Leszek Deptuła: Gammakamery nie zabierzemy z Przemyśla, bo nie mamy do tego prawa. Mie nie ruchome jest własnością szpitala.

Szpital wykonuje niewiele badań, bo leka rze zamiast do Przemyśla kierują pacjentów do Krakowa czy Lublina, gdzie wykonano w tym roku 400 badań diagnostycznych na ga mmakamerze. Pieniądze za te usługi zamiast do Przemyśla trafiły do Krakowa i Lublina. Tymczasem podkarpacka gammakamera stała bezczynnie. Gdyby nie media, nadal lekarze kierowaliby pacjentów do szpitali poza region. Teraz zaczęli do nas dzwonić z poradni i pytać o możliwość wykonania badań W marcu Szpital poinformował wszystkie jednostki służ by zdrowia o uruchomieniu aparatu. @”N”.
Wieści ze Szkoły

Sprawdzian 

We wtorek 30.11. uczniowie szóstych klas pisali próbny sprawdzian na zakończenie szko ły. 

W ocenie uczniów i nauczycieli test był trudny Nauczyciele uważają, że próbny egzamin to dobra praktyka. 

Uczniowie oswajają się z formą egzaminu. Np. teraz jedna z uczennic napisała test ołówkiem, to niedopuszczalne. Teraz nie jest to wielkim problemem, ale podczas właś- ciwego egzaminu praca nie zostałaby uznana - wyjaśnia wicedyrektorka. 

Próbne sprawdziany poprawią nauczyciele w szkołach. - Do 10 grudnia powinny być ogłoszone wyniki.  

Przyczynek do dziejów 

Straży Pożarnej w Krasiczynie 

P Wacław Amarowicz przesłał artykuł z 30 numeru „Życia Przemyskiego” z dnia 28.07.1971 r. w którym R. Dzieszyński pisze o pobycie  w Krasiczynie arcyksięcia  Rudolfa następcy tronu Austro-Węgier. Artykuł z okresu jak się to mówi „wczesnego Gierka” utrzymany w stylu lekkiego poklepywania po plecach przy jednocześnie skrywanym podziwie dla „ księcia”. Przytacza  spore fragmenty z ówczesnej „Gazety Przemyskiej” poświęcającej tej wizycie sporo uwagi. 

Dowiadujemy się, że 1 lipca 1887 r. o godz. 13 wjechał na dworzec przemyski specjalny pociąg z Wiednia. Arcyksiążę Rudolf wysiadł i po ceremonialnych powitaniach udał się na Ry-nek, gdzie odbyła się parada wojskowa. Po czym ruszył do Krasiczyna, gdzie miał być gościem księcia Adama Sapiehy. Po drodze napotkał na bramę triumfalną splecioną z zieleni i rogów jelenich oraz dziczych łbów z dwoma napisami „Witaj” oraz „Bóg prowadź” . Arcyksięcia wita-ła straż lasów Sapiehy, oraz włościane z opaskami na rękawach o barwach Sapiehów . Przed bramą wjazdową do zamku wpleciono w zieleń wielką literę „R” i napis „Gość d dom Bóg w dom”. . 

Tutaj witała arcyksięcia straż ogniowa z Krasiczyna i wójtowie z poszczególnych gmin przemyskich. Powóz z arcyksięciem zatrzymał się u portyku, gdzie oczekiwała na niego księżna Adamowa z synem Leonem i córką Teresą. 

Następnie reporter „Gazety Przemyskiej” maluje obraz krasiczyńskiego gniazda Sapie hów,  To już pominę. 
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Niech zstąpi Duch Twój

I odnowi ukraińską ziemię !

Sąd Najwyższy: powtórzyć drugą turę wyborów!
[image: image10.jpg]


3.12. 2004 o godz. Ukraiński Sąd Najwyższy po wielu godzinach obrad za zamkniętymi drzwiami częściowo uznał za zasadną skargę opo zycji na rezultaty drugiej tury wyborów pre zydenckich i nakazał jej powtórzenie w cią gu trzech tygodni od 5 grudnia. Decyzja Są du jest ostateczna i nie podlega apelacji

Setki tysięcy zwolenników lidera ukraiń skiej opozycji Wiktora Juszczenki zareago wały na werdykt sądu olbrzymim wybu-chem entuzjazmu. W Kijowie na Placu Zwy cięstwa tłumy oglądające ogłaszanie wy-roku na wielkich telebimach, przyjęły decyzję jako swoje wielkie zwy cięstwo, bo według ostatniego sondażu Centrum im. Razumkowa, na Juszcznkę głosowałoby 48 %. wyborców, a na Janukowycza - 36 %.

Taki wariant zupełnie nie odpowiada prezydentowi Kuczmie, premie rowi Janukowyczowi jak i prezydentowi Rosji Władimirowi Putinowi. 

Na orzeczenie Sądu Najwyższego czekali z wielką niecierpliwością również zagraniczni mediatorzy, którzy zapowiedzieli już swój przyjazd do Kijowa na trzecią rundę rozmów w ramach "okrągłego stołu". Nie jest do końca jasne stanowisko szefa unijnej dyplomacji Javiera Solany, choć być może wpłynie nań czwartkowa uchwała Parlamentu Eu ropejskiego, który jednoznacznie opowie dział się za powtórzeniem do końca grudnia tylko drugiej tury wyborów.

Zwierzchnik Kościoła greckokatolickiego na Ukrainie kardynał Lubo myr Huzar powie dział w Rzymie, ( jeszcze przed ogłoszeniem werdyk tu Sądu) że naród ukraiński czeka na powrót sprawiedliwości i moral ności. We wtorek, 7 grudnia, hierarcha będzie rozmawiał o sytuacji na Ukrainie z Janem Pawłem II, który dwa razy w tych dniach zapewnił Ukraińców, że modli się za ich ojczyznę.

Kardynał Huzar oświadczył, że na Ukrainie potrzebna jest, jak to ujął, "fundamentalna poprawa sytuacji moralnej". "Ukraińcy chcą powrotu sprawiedliwości, bo ludzie, którzy są u władzy, zgromadzili bogactwa, a teraz chcą ich bronić za każdą cenę". Przypomniał także liczne apele, podpisane przez Kościół greckokatolicki i inne wyznania na Ukrainie, z wyrazami poparcia dla manifestantów i z postulatami przywrócenia praworządności w tym kraju.  "Ludzie - podkreślił - modlą się na ulicach i placach i oczekują moralnego oraz duchowego wsparcia papieża. Ludzie ci ledwie poczuli, że wolność się obudziła, zareagowali w sposób zdecydowany, jasny, ale pokojowy. To dowód na to, że naród powiedział dość".

Ukraińska opozycja zapowiada zmiany w ordynacji wyborczej 
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Ukraińska opozycja zapowiedziała w piątek wniesienie do parla mentu projektu zmian w ordynacji, które mają uniemożliwić powtórkę fałszerstw i manipulacji wyborczych z II tury - poinformował przedsta wiciel Wiktora Juszczenki. "W sobo tę zostaną wprowadzone zmiany do ordynacji wyborczej, które uniemożli wią głosowanie poza miejscem zamie szkania i poza lokalami wyborczymi. Obecnie w parlamencie panuje duch kolektywizmu, rozpada się (prorządo wa) większość i jestem pewien, że nie będzie problemu z przeforsowa niem reform" - powiedział uważany za "prawą rękę" Juszczenki deputo wany Ołeh Rybaczuk.

Oto obaj kandydaci na prezydenta, Jednego z nich wybiorą Ukraińcy w – daj Boże -_ uczciwych, demokratycznych i oby wolnych od nacis ków ze wschodu i zachodu – wyborach 26. 12 2004.

Politycy i świat o wyborach

Białoruski polityk Anatolij Lebiedźko, przewodniczący białoruskiej Zjednoczonej Partii Obywatelskiej o sytuacji na Ukrainie:

Jadę do Kijowa. Tak się cieszę, że Ukraińcom się udało. Białoruś była dla władz ukraińskich laboratorium, gdzie na 10 milionach ludzi przeprowadzano eksperymenty, sprawdzając metody fałszowania wybo rów, niszczenia opozycji. Naród powstał, powstał mądrze, bo nie daje się sprowokować, nie stosuje siły. Władza ustępuje. A to znaczy, że kiedyś - jak się u nas mówi - będzie święto i na naszej ulicy. Może za dwa lata, kiedy mają u nas być wybory prezydenckie. To wystarczająco dużo czasu, by Białorusini nauczyli się od Ukraińców, jak bronić swego prawa do uczciwych wyborów

Kwaśniewski: podzielam radość Ukraińców z decyzji ukraińskiego Sądu Najwyższego. Ma nadzieję, że w powtórzonej drugiej turze wybo rów prezydenckich wezmą udział obaj kandydaci. Jak zaznaczył, cieszy się tym bardziej, że kryzys "udało się włożyć w ramy prawne".

W sobotę Aleksander Kwaśniewski po raz trzeci poleciał do Kijowa, w poszukiwaniach rozwiązania ukraińskiej sytuacji powyborczej. Liczy on też na dużą obecność obserwatorów międzynarodowych. Wszyscy wiedzą, że ta obserwacja międzynarodowa dzisiaj jest koniecznością - Dodał, że metody oszustw zostały znegliżowane,, a kontrola samej drugiej tury jest dość prosta. W jego przekonaniu same doświadczenia ukraińskie będą uczyć Ukraińców, że demokracja ma sens o tyle, o ile jest uczciwa.  Wyraził wielki szacunek dla tych wszystkich mieszkańców Ukrainy, którzy z tak wielką radością, nadzieją włączyli się w to wszyst ko, co się dzieje - w przekonaniu, że od nich zależy kształt Ukrainy, demokracja ukraińska i jakość tej demokracji.

Elmar Brok, eurodeputowany z CDU szef komisji spraw zagranicz nych Parlamentu Europejskiego, tuż po powrocie z Kijowa, ale jeszcze przed werdyktem Sądu – powiedział: Musimy stworzyć europejską perspektywę dla Ukrainy, która nie wyklucza jej członkostwa w UE. „Nie chcemy nowego muru w Europie, nawet wobec Rosji”. Jego zda niem dobre stosunki z Rosją nie mogą być jednak powodem odmawia-nia społeczeństwu ukraińskiemu perspektywy europejskiej. „Unia Euro pejska powinna walczyć o demokrację na Ukrainie, a nie o stworzenie z Ukrainy strefy wpływów”.  - dodał.

Niemcy: "Orzeczenie Sądu Najwyższego jest wynikiem najlepszym z możliwych dla Ukrainy. Daje realną szansę na uczciwe wybory i podjęcie wolnej od manipulacji decyzji co do urzędu prezydenta" "Mię dzynarodowi obserwatorzy powinni teraz zagwarantować wiarygodny przebieg drugiej tury wyborów", bo „Kuczma nie zrezygnuje tak łatwo z walki”.

Amerykański ekspert ds. ukraińskich: decyzja Sądu Najwyższego to zwycięstwo Juszczenki "Takie orzeczenie sądu zapadło, ponieważ dowody fałszerstw wyborczych w drugiej rundzie wyborów były tak oczywiste, że niemożliwe do zignorowania. Poza tym nie możemy zapominać o presji na sąd ze strony demonstrantów z pomarańczowej koalicji i z zagranicy, z Unii Europejskiej i USA, które nie uznały oficjalnych wyników, podanych przez rząd"

Rosyjscy komentatorzy są zawiedzeni i uważają, że ukraiński sąd wydał swój werdykt pod naciskiem Zachodu. Decyzję skrytykował też były prezydent Związku Radzieckiego Michaił Gorbaczow. Jedynie nie liczni w Rosji liberałowie cieszą się z wyroku Sądu Najwyższego. Borys Niemcow pogratulował Ukraińcom początku drogi ku demokracji.,

Bp Włodzimierz Juszczak, z greckokatolickiej diecezji wrocławsko-gdańskiej ocenia, że powtórzenie II tury wyborów prezydenckich na Ukrainie to krok w dobrym kierunku, ponieważ  w "rewolucji pomarań czowej" nie chodzi o to, kto będzie prezydentem ale o kształt państwa. Protestujący upominają się o sprawiedliwość, ład oraz o to, aby wola narodu była szanowana, żeby nie było przekłamań i fałszu”.@KAI 

Górniczo-hutniczy Donieck, bastion Wiktora Janukowycza spokoj nie przyjął piątkową decyzję Sądu Najwyższego, odbierającą szefowi rządu zwycięstwo w wyborach prezydenckich. "Na ulicach panuje całko wity spokój”. doniecka telewizja Janukowycza Ukraina nie komentowa- ła na bieżąco wyroku. Pokazywała południowoamerykańską telenowelę.

Ukraińska opozycja stara się, by prezydent Leonid Kuczma zdymis- jonował premiera Wiktora Janukowycza i jego gabinet. Jeśli pozostanie on u władzy, nie ma żadnej gwarancji, że władze jeszcze raz nie spróbują sfałszować wyborów. Oficjalnie prezydent zapewnia, że uzna każdy wyrok sądu najwyższego, Najbliższe dni to będzie test prawdzi wych intencji Kuczmy. Może on sabotować decyzję sądu najwyższego na przykład, nie powołując nowego składu Centralnej Komisji Wybor czej. Opozycja chce, by premierem został przywódca ukraińskich socja listów Ołeksandr Moroz, który zajął trzecie miejsce w wyborach prezy denckich. 

Prasa: Na Ukrainie dzieje się cud
W prasie entuzjastyczne komentarze w związku z unieważnieniem wyborów prezydenckich. "Na Ukrainie dzieje się cud" "GW", "Prezy dent Kuczma nie użył siły, żołnierze i milicjanci nie chcieli strzelać, służalczy dotąd wobec władz parlament uznał, że wybory sfałszowano, wreszcie wczoraj sąd nakazał powtórzyć drugą turę - te wszystkie potęgi ugięły się przed wolą ludzi. "Stanowczą, ale wyrażaną radośnie i całkowicie pokojowo".

"Rzeczpospolita" pisze "To maksimum tego, na co mogła liczyć opozycja. I wielkie jej zwycięstwo". Niezależnie od tego kto zostanie prezydentem, wyrok sądu przywraca Ukraińcom wiarę w prawo i spra wiedliwość jako fundament systemu demokratycznego. "Wiwat sąd - wiwat sędziowie". Jeden z komentatorów napisał: „Porażka, którą Kreml poniósł na własne życzenie. To wielka nadzieja dla Rosji”. – Oby się to spełniło ! 

Od redakcji 

Uniesieni euforią nie zapominajmy, że – jak ostrzega Międzynarodo- wa Agencja Energii (MAE), bezpieczeństwo energetyczne Unii Euro pejskiej jest zagrożone przez zwiększające się uzależnienie od rosyjskie go gazu przesyłanego przez Ukrainę i monopolistyczne dążenia Gazpro mu. Dostawy gazu z Rosji i Algierii to sposób na Unię Europejską. Kraje Unii Europejskiej, wyłączając 10 nowych członków, kupują 40 proc. importowanego przez siebie gazu z byłego Związku Radzieckiego. Większość za pośrednictwem Gazpromu. @ (PAP). 

Nie zapominajmy, że ktoś ma w ręku klucz do broni atomowej, że ranny niedźwiedź jest szczególnie groźny dla zbyt pewnego myśliwego, a wreszcie, że na tym świecie nigdy nie będzie raju, a wieści i wojnach i przewrotach płynąć będą do nas wszystkimi łączami. 

Po zwycięstwie demokracji na Ukrainie ( od siebie dodam nie potrafię powiedzieć czyj wybór, Juszczenki czy Janukowycza, byłby lepszy dla Ukrainy, Polski, Rosji, Świata. O tym muszą zadecydować sami Ukraińcy) nam Polakom wyrośnie pod bokiem nowy silny, bogaty _- daj Boże- są- siad. Czekają nas, ich i innych, nowe problemy polityczne, gospodarcze, społeczne i religijne. Będzie podobnie, jak w stosunku do Niemców, po ich zjednoczeniu. Kiedyś często modliliśmy się „za naszych przywódców”. Dziś ta intencja staje się coraz bardziej paląca,

Prośmy, by Bóg rękami rządzących, ludzi wierzących i niewierzących, ludzi złej i dobrej woli – pisał prosto  lepszą przyszłość naszych narodów  na krzywych liniach toczącej się Historii .                  ks BS
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

„Liczenie wiernych” 21.11. 2005 

W ubiegłą niedzielę w całym kraju prze prowadzono liczenie wiernych obecnych na Mszach św. i przystępujących do Komunii św. w rozbiciu na kobiety i mężczyzn. 

W naszej Parafii liczenie przyniosło nastę-pujące wyniki:

	
	Krasiczyn

	
	Obecność na Mszy
	Komunia św.

	
	Kobiety
	Mężcz.
	Kobiety
	Mężcz.

	g. 8,00
	100
	72
	38
	15

	11,00
	75
	70
	21
	8

	17,00
	71
	26
	20
	2

	
	Korytniki

	9,00
	82
	61
	27
	10

	
	Tarnawce

	10,00
	59
	29
	24
	7

	
	Chołowice

	8,00
	27
	21
	9
	3

	
	Mielnow

	9,00
	29
	36
	15
	6

	łącznie
	440
	315
	154
	51

	Łącznie 
	855
	205


Niską frekwencję można częściowo tłumaczyć załamaniem się pogody oraz zmianą terminów Mszy św. ze względu na odpust w cerkwii w Krasicach. W każdym kościele niektórzy wierni przychodzili wg starego terminu. 

Oto Słowo Boże

 I Niedziela Adwentu  rok A  
I Czytanie  Księgi ;Iz 2:1-5
Widzenie Izajasza, syna Amosa, dotyczące Judy i Jerozolimy:
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